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polityki wewnętrznej W T O R E K

i zagranicznej rządu PRL
J Cyrankiewicz zaznaczył na

wstępie, że znaczenie pro­
jektu planu na 1970 r. wy­

nika z faktu, że zawiera on

-ereg istotnych, w porówna­
niu z poprzednimi — zmian.
Zmiany te, w stopniu w ja­
kim to jest możliwe w ciągu

Mota rządu PRL

przekazana

rządowi HRF
WARSZAWA (PAP)

22 bm. szef przedstawiciel­
stwa handlowego PRL w Ko­
lonii, Wacław Piątkowski,
złożył wizytę wiceministrowi
spraw zagranicznych NRF, G.
Harkortowi i przekazał mu

notę rządu PRL.
Nota rządu PRL podejmuje

propozycję rozpoczęcia wy­
miany poglądów, zawartą w

nocie rządu NRF z 24 listo­
pada 1969 r.

ZE ŚWIATA

jednego roku, zabezpieczają w

maksymalnym stopniu wstęp
do przyszłej 5-latki, która ma

być jakościowo różna od po­
przedniej.

Zmiany, o których mowa,
zapowiadały uchwały V Zjaz­
du Partii, II i IV Plenum KC
PZPR — oświadczył premier.
Najzwięźlej mówiąc, mamy w

najbliższej przyszłości pow­
szechnie odchodzić od stoso­
wania ekstensywnych metod
gospodarowania, bowiem me­
tody te dziś już nie przyno­
szą dostatecznych efektów e-

konomicznych i technicznych.
Musimy się skoncentrować na

wybranych, najbardziej efek­
tywnych kierunkach, na peł­
niejszym niż dotąd rachunku
ekonomicznym, na nowych,
związanych z tym formach
planowania 1 zarządzania.

Przygotowania do tego pro­
cesu muszą się dokonywać za­
równo na płaszczyźnie mate­
rialnej jak i moralnej, tzn. za­
równo w sferze środków inwe­
stycyjnych, jak i świadomo­
ści i mentalności. Tego wszy­
stkiego nie można dokonywać
z dnia na dzień. Tym bar­
dziej trzeba zacząć przygoto­
wywać podstawy wyjściowe
dla zmienianej polityki roz­
woju społecznego i gospodar­
czego, wysuwając na plan
pierwszy nowoczesność oraz

intensywny charakter gospo­
darowania. Trzeba więc prze­
grupować siły i środki w ta­
kiej skali, w jakiej jest to
możliwe w ciągu roku, przy
równoczesnym
równowagi
Przestawianie się na nowe

formy gospodarowania jest
sprawą nie tylko kierownic-
(DOKONCZENIE NA STR. 2) ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Program gospodarczej róanoaugi

Sejm ychwalil
plan i budżet na 1970 r
♦ Dialog poselsko-rządowy ♦ Wystąpienia krakowskich

posłów ♦ Aprobata dla polityki zagranicznej rządu

rekordową sumę wy-
— 20,3 mld marek,

budżetu obrony prze-
o 8 proc, tegoroczne

które zaplanowane

W PONIEDZIAŁEK na zapro-
■zenie francuskiego ministra

gospodarki i finansów Valery’e-
go Giscard d’Estaing przybył
do Paryża minister handlu

zagranicznego PRL Janusz Bu-
rakiewicz.

PREZYDENT Senegalu L. S .

Senghor powrócił w niedzielę
z Paryża do Dakaru. Prezy­
dent Senghor przebywał we

Francji z 8-dnlową wizytą.
WEDŁUG komunikatu poda­

nego w Kampali, stan zdrowia
szefa rządu Ugandy, prezyden­
ta Miltona Obote ulega syste­
matycznemu polepszeniu.

PRASA syryjska opubliko­
wała komunikat o pobycie w

Syrii, w dniach od17do20

grudnia delegacji Włoskiej
Partii Komunistycznej. Dele­
gacja ta przeprowadziła roz­
mowy z przywódcami syryj­
skiej partii Baas.

ZACHODNIONIEMIECKI bu­
dżet obrony na r. 1970 osiąg­
nąć ma

datków

Projekt
kracza

wydatki,
były na 18,8 mld marek.

JAK DONOSZĄ z Izmlru,
doszło tam ponownie do de­
monstracji studentów przeciw­
ko obecności jednostek szóstej
floty amerykańskiej w tym
tureckim porcie. W czasie
starć z policją, która przyby­
ła aby rozpro.szyć demonstra­
cję 5 studentów zostało ran­
nych. 12 osób aresztowano.

PO WIELU miesiącach walki

włoscy metalowcy oAnieśli

zwycięstwo. Podpisana została
nowa umowa zbiorowa o pra­
cę. Przewiduje ona podwyżkę,
skrócenie czasu pracy oraz

zwiększenie praw związko­
wych.

PREZYDENT Boliwii Alfre­
do Ovando Candla ogłosił am­
nestię dla więźniów politycz­
nych. Dekret o amnestii wcho­
dzi w życie 22 grudnia.

Klub Książki
»Człowlek - Świat
- Polityka* 1970
zamyka zapisy 31 bm.

„Gazeta Krakowska” i „Dom
Książki” jako organizatorzy
Klubu Książki „Człowiek —

Świat — Polityka” przypomi­
nają, że

• Klub oferuje swym uczestni­
kom 42 tytuły bąrdzo ciekawych
książek o charakterze społecznym
i politycznym, książek reporter­
skich,

© Członkiem Klubu może zostać

każdy, kto do 31 grudnia 1969 r.

złoży przewidziane regulaminem
zgłoszenie, wpłaci należność za

zamówione książki z góry lub zo-

bowiąże się do wykupywania po­
szczególnych książek nadsyłanych
za pobraniem pocztowym.

© Wpisu dokonywać można m.

In. we wszystkich księgarniach
Domu Książki za pośrednictwem
kolporterów,

• W zestawie 42 tytułów znaj-
dziemy szereg bardzo ciekawych
książek Lenina 1 poświęconych
Leninowi, m. in. 10-tomowy wy­
bór prac Lenina pt. „Dziedzictwo
myśli leninowskiej”, Iskier — prze­
wodnik po stolicach świata, „Walkę
dyplomatyczną o miejsce Polski w

Europie w 1939—1945” W. T. Kowal­
skiego. „Drogę z Monachium’’ M.
Reniaka.

• Członek Klubu, który zamówi
1 wykupi pełny zestaw tytułów
klubowych, może zamiast przysłu­
gujących mu 7 książek premio­
wy wybrać premię w postaci je­
dnego egzemplarza „Małej Ency­
klopedii Powszechnej”.

Pamiętajcie!
Klub „Człowiek — Świat — Po­

lityka” 1970

przyjmuje zapisy tylko do 31

grudnia 1969 r.

umocnieniu
gospodarczej.

Po trzydniowej debacie generalnej Sejm uchwalił

plan i budżet na rok 1970, udzielając równocześnie
na wniosek NIK absolutorium rządowi za działal­
ność w 1968 r. Sejm uchwalił również ustawę o utrzy­

maniu w mocy na okres przejściowy niektórych do­
tychczasowych przepisów prawa
ta wiąźe się z wejściem w życie
nowego kodeksu karnego.

karnego. Ustawa
z dniem 1 stycznia

Na wczorajszym końcowym
posiedzeniu Sejmu, podobnie
jak w dniach poprzednich,

byli członkowie naj-

Na zdjęciu: ławy poselskie PZPR. Na pierwszym planie
(od lewej) Zenon Kliszko i gen. Grzegorz Korczyński.

Sesja RN m. Krakowa

Wnioski i postulaty wyborcze
w stadium pełnej realizacji

wczoraj sza, czwarta sesja
RN m. Krakowa — po otwarciu
obrad przez przewodn. Prez.
tow. J. Pękalę — zajęła się w

głównej mierze rozpatrzeniem
i uchwaleniem planu realiza­
cji postulatów i wniosków z

ostatniej kampanii wyborczej
do Sejmu i rad narodowych.
Stan realizacji tych wniosków
przedstawił sekretarz Prez.
RN m. Krakowa K. Lepiar-
czyk. Podział ogólnej liczby
1619 postulatów w sprawach
należących do organów Prez.
RN m. Krakowa opierał się
przede wszystkim o możliwoś­
ci wykonania owych wnios­
ków. Grupa A obejmuje 1074
wnioski przewidziane do rea­
lizacji w latach 1969—1975.
Grupa B to 545 postulatów, z

których 278 uznano za słusz­
ne, ale nie będzie ich można

wykonać w podanym wyżej o-

kresie. W głównym stopniu
postulaty i wnioski wyborcze
dotj czyły spraw gospodar­
czych i komunalnych.

Trzeba podkreślić, że wśród

skierowanych do realizacji wnios­
ków znalazły się propozycje przys­
pieszenia budowy zaplecza
MPWiK (38 min zł), budowy 0-

czyszczalni ścieków (ok. 55 min
zł), remontu kanalizacji, zwięk­
szeni? budownictwa szpitali w

Krakowie (216 min zł). Spośród
290 postulatów dotyczących
MZGK, aż 120 wniosków dotyczy
usprawnienia miejskiej komunika­
cji masowej, a 41 wniosków po­
stuluje konieczność poprawy zao­
patrzenia mieszkańców w wodę
Pitną.

Koreferat do wystąpienia sekre­
tarza Prezydium tow. Lepiarczy-
ka, wygłosił w imieniu

Administracji 1 Samorządu
Komisji Finansów, Budżetu
nu — Z. Scheller.

RN m. Krakowa przyjęta
interesującej dyskusji ■— uchwałę
w sprawie dalszej realizacji po­
stulatów 1 wniosków zgłoszonych
w czasie kampanii wyborczej do

Sejmu PRL 1 rad narodowych.
Rada podjęła również uchwałę, że

w miejsce wygasłego mandatu

radnej RN m. Krakowa dr
Marii Treman — radnym RN m.

Krakowa zostaje ob. Jan Winiar­
ski.

Przew. Prez. RN m. Krakowa

złożył również Radzie sprawoz­
danie z prac Prezydium w okre­
sie mlędzysesyjnym.

(OLG, JĘDRZ)

Komisji
oraz

i Pla-

- po

Z posiedzenia Prez. WRN

Zginęło ponad 100 osób

Samolot runął
na przedszkole

W poniedziałek rano w Nha

Trang na północny wschód od

Sajgonu rozbił się samolot pasa­
żerski, należący do połudnlowo-
wletnamsklch linii lotniczych. Sa­
molot spad! na przedszkole 1 eks­
plodował. Według pierwszych da­
nych w katastrofie zginęło ponad
60 pasażerów samolotu oraz 40—50
dzieci z przedszkola. Płomienie

objęły pobliskie domy.

Przed sesją
budżetową
(INF. WŁ.) W r. 1970 woj. kra­

kowskie liczyć będzie 2.210 tys.
mieszkańców. Liczba zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznio­
nej wyniesie 521,5 tys. Na roz­
wój gospodarczy województwa
przeznacza się nakłady w wyso­
kości 8.900 min zł, w tym nakła­
dy planu centralnego wyniosą o-

koło 6 mld, a terenowego ponad
2 880 min zł. Najwyższy udział
w inwestycjach planu centralne­
go mają resorty: przemysł che­
miczny, górnictwo, energetyka,
przemysł ciężki. Główny wysiłek
zostanie skierowany na inwesty­
cje kontynuowane. Produkcja glo­
balna przemysłu uspołecznionego
osiągnie wartość ponad
a produkcja towarowa

terenowego — przeszło
Projekt budżetu na

szły wynosi przeszło 4.410 min zł.
Plan i budżet na rok 1970 były

tematem wczorajszego posiedze­
nia Prez. WRN, po uprzednim
przedyskutowaniu tych spraw
przez Komisję Finansów, Budże­
tu i Planu Gospodarczego z u-

działem przewodniczących wszyst­
kich komisji radzieckich. Stwier­
dzono, iż projekty planu i bu­
dżetu skonstruowane zostały pra­
widłowo. (Iw)

62 mld zł,
przemysłu
7 mld zł.

rok przy-

obecni
wyższych władz państwowych
z przewodmczącym Rady
Państwa Marianem Spychal­
skim i prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi­
czem.

W związku z zakończeniem
sejmowej debaty nasz spra­
wozdawca parlamentarny pi­
sze:

35 mówców zabrało głos w

dyskusji generalnej nad
przyszłorocznym naszym pla­
nem gospodarczym i budżetem
państwa. Dyskusja ta stano­
wiła finał długotrwałych prac
nad sformułowaniem nowego
programu gospodarczego pi a-

wadzonych w poszczególnych
komisjach sejmowych.

Startujemy w rok 1970 z za­
daniami niewątpliwie bardzo
trudnymi, złożonymi —

podkreślali to wszyscy
bierający głos w debacie ge­
neralnej — na pewno w

łej rozciągłości realnymi. Tru­
dne przyszłoroczne problemy
wynikają z dwóch powodów.
Przede wszystkim 1970 r. sta­
nowiący końcowy etap obec­
nego planu 5-letniego jest za­
razem okresem, w którym roz­
poczynamy doniosły manewr

gospodarczy, przejście z eks­
tensywnych na intensywne
metody gospodarowania, pla­
nowania i zarządzania. Po
wtóre musimy przezwyciężyć
powstałe na niektórych odcin­
kach gospodarki napięcia i
trudności pogłębione skutka­
mi suszy i niekorzystnie dla
nas układającymi się relacja­
mi cen w handlu zagranicz­
nym.

Mówił o tym, nawiązując do
listu Biura Politycznego skie­
rowanego do wszystkich orga­
nizacji partyjnych, a rozważa­
nego również w toku prac w

komisjach sejmowych, pre­
mier Józef Cyrankiewicz. (Ex-
pose premiera zamieszczamy
osobno.)

Podkreślał premier z naci­
skiem, że rząd śledząc pilnie
poszczególne poselskie wystą­
pienia, w trakcie przyszłoro­
cznej działalności weźmie pod
uwagę wszystkie przedłożone
z sejmowej trybuny postulaty

Korespondowały z wystąpieniem
premiera wypowiedzi ministrów

zabierających głos w dyskusji:
Mieczysława Jagielskiego, Janusza

Hrynkiewicza i Edwarda Sznajdra.
Jak zwykle bowiem debata gene­
ralna była swoistą formą posel-
sko-rządowego dialogu. Poszcze­
gólni szefowie resortów na gorąco
ustosunkowywali się do przedkła­
danych z trybunv sejmowej de­
zyderatów. Podkreślał np. z na­
ciskiem minister handlu wewnę­
trznego, że uczynione zostanie

wszystko, aby zapewnić należyty
poziom zaopatrzenia rynku. Pro­
jekt planu handlu wewnętrznego
na 1970 r. uwzględnia w maksy­
malnym stopniu dalszy wzrost

spożycia. Jednym z najważniej­
szych . zadań będzie osiągnięcie
dobrego równomiernego zaopa­
trzenia w artykuły żywnościowe

Konkretność, położenie szcze­
gólnego nacisku na ujawnianie
rezerw w celu przezwyciężenia
słabych ogniw naszej gospodarki,
pełne poparcie założeń programo­
wych dalszego rozwoju kraju —

oto charakterystyczne cechy tego­
rocznej debaty generalnej.

Aktywnie w niej uczestni­
czyli nasi krakowscy repre­
zentanci. Słuchaliśmy w Sej­
mie wystąpień 5 naszych re­
prezentantów, posłów: Jerze­
go Olszewskiego, Władysława
Cabaja.?, Józefa Nagórzańskie-
go, Krystyny Czechowskiej i
Kazimierza Kurasia.

Podkreślał pos. J. Olszewski,
omawiając szeroko problematykę
handlu zagranicznego, że istnieją
np. możliwości znacznego zwięk­
szenia eksportu chemikaliów i wę­
gla, że zjednoczenia przemysłu
maszynowego wykazujące na

przestrzeni 3 ostatnich lat pogor­
szenie salda dewizowego w obro-

ale
za­

ca-

łach z krajami kapitallstlyczr.ymi
muszą w przyszłym roku doko­
nać zasadniczego przełomu w tej
dziedzinie.

Ustosunkowując się do niektó­
rych problemów rolnictwa poseł
Wł. Cabaj mówił, że „w obecnej
chwili woda staje się podstawo­
wym czynnikiem intensyfikacji
rolnictwa. Zwiększenie nawoże­
nia mineralnego bez uregulowania
stosunków wodnych nie da tych
efektów, których się spodziewa­
my”.

Problemy gospodarki wod­
ne' w aspekcie zaopatrzenia miast
1 osiedli — oto Jeden z tematów

wystąpienia posła I. Nagórzań-
sklego.

Za posłem Nagórzańsklm warto

podkreślić, że na inwestycje go.
spodarki komunalnej przeznacza
się w przyszłym roku kwotę 5,2
mld zł.

Problematyka zaopatrzenia ryn­
ku stanowiła zasadniczą treść wy­
stąpień posłów K. Czechowskiej 1
K. Kurasia. Posłanka z Andrycno-
wa rozważała ten problem od

strony przemysłu lekkiego wska­
zując że najistotniejszym w tej
branży zagadnieniem Jest wpro­
wadzenie nowej techniki 1 tech­
nologii, poprawa organizacji pra­
cy I dyscypliny oraz udoskonale­
nie działalności inwestycyjnej.

Poseł Kazimierz Kuraś apelował
m. In. o udoskonal-nie organiza­
cji dostaw do sklepów, rozszerze­
nie bezpośrednich dostaw prze­
mysłu do detalu, o pogłębianie
koordynacji branżowej w handlu.

Ostatnim akordem ostatnie­
go w tym roku posiedzenia
Sejmu było słowo końcowe
marszałka Czesława Wycecha,
który nawiązując do wystą­
pienia premiera Cyrankiewi­
cza powiedział m in.:

„W przemówieniu tym zapre­
zentowana została również po­
lityka zagraniczna rządu. Pra­
gnę z tego miejsca stwierdzić,
że Sejm udziela pełnego po­
parcia tej polityce, że aprobu­
je poczynania rządu zmierza­
jące, w ścisłym uzgodnieniu z

państwami Układu Warszaw­
skiego, do ustanowienia w

Europie skutecznego systemu

zbiorowego bezpieczeństwa,
wszechstronnej współpracy i
współistnienia, do czego waż­
nym krokiem powinna stać się
postulowana przez nasze kra­
je europejska konferencja.
Sejm popiera politykę rządu
wobec NRF, której konsek­
wentnym wyrazem jest inicja­
tywa sformułowana przez 1
sekretarza KC PZPR posła
Władysława Gomułkę, w prze­
mówieniu przedwyborczym 17

maja br.”.
Składając posłom, a za ich

pośrednictwem całemu społe­
czeństwu tradycyjne życzenia
noworoczne,
cech

marszałek Wy-
zamknął ostatnie w tym

Komunikat o rozmowach delegacji ZSRR i USA

w Helsinkach

Uzgodniono termin
dalszych rokowań

Wiedań — 16 kwietnia 1970 r.

HELSINKI (PAP)
Dnia 22 grudnia został opublikowany komunikat o

spotkaniu delegacji ZSRR i USA w sprawie zahamowania
wyścigu zbrojeń strategicznych.

W związku z osiągniętym
między rządami ZSRR i US^.
porozumieniem w sprawie ro­
kowań dotyczących zahamo­
wania wyścigu zbrojeń stra­
tegicznych odbyły -się w okre­
sie od 17 listopada do 22 gru­
dnia 1969 r. w Helsinkach
spotkania delegacji ZSRR i
USA w sprawie wstępnego
omówienia związanych z tym
zagadnieniem problemów.

Delegacji ZSRR przewodni­
czył zastępca ministra spraw
zagranicznych ZSRR W. Sie­
mionów, a delegacji USA prze­
wodniczył dyrektor urzędu do
spraw kontroli zbrojeń i roz­
brojenia G. Smith,
dach uczestniczyli
eksperci.

Dokonana przez _

.

wstępna wymiana poglądów
na temat ograniczenia zbro­
jeń strategicznych była poży­
teczna dla obu stron.

W wyniku tej wymiany po­
glądów każda ze stron miała
możność lepszego zrozumienia
opinii drugiej strony, dotyczą­
cej omawianych problemów.
Osiągnięto zrozumienie co do
ogólnego kręgu zagadnień, któ­
re będą przedmiotem dalszej
wymiany poglądów między
stroną radziecką, a stroną a-

merykańską.
Obie strony wyrażają wdzię­

czność rządowi Finlandii za

stworzenie warunków sprzy­
jających prowadzeniu rozmów.
Obie strony są wdzięczne za

tradycyjną gościnność okaza­
ną przez rząd Republiki Fiń­
skiej.

Osiągnięto porozumienie w

W obra-
doradcy i

delegacje

USA w dniu 16 kwietnia 1970
r. w Wiedniu i w sprawie
kontynuowania ich w Helsin­
kach.

Prezydent Finlandii U. Kekko-
nen przyjął w poniedziałek, po
zakończeniu radzlecko-amerykań-
sklch rozmów wstępnych w spra­
wia zahamowania wyścigu zbro­
jeń atrategicznych, szefa delega­
cji radzieckiej, zastępcę ministra

spraw zagranicznych ZSRR W.
Siemionowa oraz szefa delegacji
amerykańskiej, dyrektora agencji
d/« rozbrojenia 1 kontroli zbrojeń
G. Smitha.

Konferencja prasowa

U Thanta

roku posiedzenie Sejmu PRL. sprawie wznowienia rozmów
ANDRZEJ WOZNIAK 'między delegacjami ZSRR i

NOWY JORK (PAP)
22 bm. w nowojorskiej siedzi­

bie ONZ odbyła się jedna z

dwóch tradycyjnych dorocznych
konferencji prasowych sekretarza

generalnego ONZ U Thanta.

U Thant stwierdził, że 23 sesja
Zgromadzenia Ogólnego NZ wy­
kazała niazbicie, te przywódcy
krajów wschodu i zachodu prag­
ną, by rozpoczęła się era nego­
cjacji, że pragną umocnienia po­
koju. Mówiąc o sytuacji w Euro­
pie U Thant stwierdził, że rozpo­
czynająca się dyskusja pomiędzy
oboma państwami niemieckimi

jest zjawiskiem bardzo pomyśl­
nym.

Co do sytuacji w Wietnamie,
sekretarz generalny stwierdził, że

jest w tej sprawie nastawiony
bardziej optymistycznie niż w

pierwszej połowie br.

Wypowiedzi U Thanta dotyczą­
ce sytuacji na Bliskim Wschodzie

były mniej optymistyczne.

Konferencja w Rabacie kontynuuje obrady

Mobilizacja arabskiego
potencjału militarnego

RABAT (PAP)
W poniedziałek o godzinie 11.30 czasu warszawskiego

wznowione zostały obrady V arabskiej konferencji na

szczycie. Posiedzenie poniedziałkowe poświęcone jest dy­
skusji nad egipskim planem zmobilizowania potencjału
arabskiego do walki o likwidację skutków agresji izra­
elskiej.

Plan ten przedstawiony zo­
stał przez ministra wojny
ZRA, gen. Fauzi w niedzielę
wieczorem. Dotyczy on zarów­
no mobilizacji sił wojskowych,
jak też finansowania operacji
militarnych przeciwko agre­
sorom.

Przewodniczący Organizacji
Wyzwolenia Palestyny, Ara-

Wstępny bilans akcji „Gazety”

W Zakładzie przy ul. Helclów
działa 7 nowych telewizorów

Od zainicjowania przez Re­
dakcję „Gazety Krakowskiej”
akcji fundowania telewizorów
dla państwowych zakładów
specjalnych dla przewlekle
chorych, domów rencistów 1

szpitali upłynęło niespełna pół­
tora miesiąca, a możemy już
dokonać jej wstępnego bilansu.
Zadanie, jakie postawiliśmy
przed sobą w pierwszej fazie
naszej akcji — wyposażenia w

telewizory największego w

Krakowie — Państwowego Za­
kładu Specjalnego dla Prze­
wlekle Chorych przy ul. Hel­
clów 2, w którym przebywa
720 osób — zostało całkowicie
wykonane. Pensjonariusze te­
go Zakładu, ludzie starzy 1

chorzy, w wielu wypadkach

Zacięte walki

Korespondent Agencji Franoe
Presse w miejscowości Uli (Biafra)
pisze w poniedziałek, że rozgło­
śnia „Głos Biafry” podała treść

biafrańskiego komunikatu wojsko­
wego, z którego wynika, że woj­
ska separatystów przystąpiły do

kontrofensywy w celu odbicia u-

traconych terytoriów, które prze­
szły pod kontrolę armii federalnej
w wyniku ostatnich akcji zbroj­
nych.

W komunikacie przyznaje się, że

walki na froncie wojny domowej
w Nigerii są bardzo gwałtowne i

że zarówno jedna, jak i druga
strona ponosi ciężkie straty w lu­
dziach.

W ubiegły piątek toczyły się
krwawe walki w sektorze Ikot

Ekpene — Aba. w następstwie ak­
cji przedsięwziętej przez siły bia-
frańskie mającej na celu przebi­
cie się separatystów przez linię
wojsk federalnych.

weterani walk o wyzwolenie
narodowe i społeczne otrzy­
mali za naszym pośrednictwem
od załóg krakowskich zakła­
dów pracy łącznie 7 nowych,
przeważnie szeroko-ekrano-
wych odbiorników telewizyj­
nych.

Fundatorami tych telewizorów

są załogi: Huty im. Lenina, Kra­
kowskich Zakładów Farmaceu­
tycznych „Polfa”, Zakładów Bu­
dowy Maszyn i Aparatury im. St.

Szadkowskiego, Fabryki Kosmety­
ków „Miraculum”, Przedsiębior­
stwa Transportowo-Spedycyjnego
Budownictwa, rzemieślnicy zrze­
szeni w Cechu Rzemiosł Budowla­
nych i Mineralnych oraz członki­
nie Ogniska Nauczycielek Emery­
towanych.

Wczoraj, w Zakładzie przy ul.
Helclów odbyło się uroczyste prze­
kazanie tych telewizorów, których
łączna wartość wynosi 82 tys. zł.
W uroczystości, którą otworzył
dyrektor Państwowego Zakładu

Specjalnego dla Przewlekle Cho­
rych Walenty Swietniewski ucze­
stniczyli: zastępca kierownika Wy­
działu Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Prezydium RN m. Krakowa —

Stanisława Siudut, kierownik
Działu Łączności z Czytelnikami
Redakcji „Gazety Krakowskiej” —

R. Dzięciolkiewicz oraz przedsta­
wiciele załóg zakładów, które pod­
jęły naszą akcję. W imieniu fun­
datorów zabrali głos: dyrektor
Fabryki Kosmetyków „Miracu­
lum” — Tadeusz Węgrzyn, oraz

prezes Cechu Rzemiosł Budowla­
nych 1 Mineralnych — Karol Wo-

loszczysz, który w swym wystąpie­
niu m. In. wezwał pozostałe cechy
Krakowa do włączenia się do ak­
cji fundowania telewizorów.

Przewodnicząca Rady Pensjona­
riuszy Zakładu przy ul. Helclów

Zinaida Siwińska złożyła gorące
wyrazy podziękowania zakładom

pracy, które — ufundowały tele­
wizory.

I my, ze swej strony chceniy
serdecznie podziękować wszystkim
załogom — fundatorom.

Akcja nasza trwa, oczekujemy
I na dalsze zgłoszenia. (rd)

fat, ma zabiegać o zwiększe­
nie pomocy finansowej dla
komandosów palestyńskich.
Zdaniem agencji Reutera,
partyzanci żądają pomocy w

wysokości 35 min funtów.
Jak podaje agencja MENA,

niedzielne popołudniowe po­
siedzenie szczytu arabskiego
zakończyło się o godz. 23.30
czasu warszawskiego. Wszys­
cy mówcy wypowiadali się na

temat mobilizacji arabskiego
potencjału militarnego. W
niedzielę po południu przema­
wiali m. in.: prezydent Liba­
nu Helou, król Jordanii Hu­
sajn, przewodniczący Libij­
skiej Rady Dowództwa Rewo­
lucyjnego El-Kadafi. oraz pre­
zydent Jemenu Irjani, król
Maroka, Hasan II, prezydent
ZRA, Naser.

Po zakończeniu posiedzenia
popołudniowego gospodarz
konferencji Hasan II wydał
przyjęcie na cześć delegacji.

Według źródeł dobrze poin­
formowanych, prezydent Na­
ser dokonał przeglądu sytu­
acji na Bliskim Wschodzie.
Wyjaśnił on stanowisko USA,
propozycje oraz manewry
USA zmierzające do zyskania
na czasie. Mówił on również
o amerykańskich dostawach
broni dla Izraela oraz popar­
ciu USA dla Izraela w innych
dziedzinach m. in. o służbie
obywateli amerykańskich w

armii izraelskiej. Naser dodał,
że wobec tego, Iż Izrael nie
chce usunąć się z okupowa-

nych terenów arabskich tyljco
siłą i presją można go z nich
usunąć.

Poniedziałkowe obrady to­
czyły się w węższym gronie,
a mianowicie uczestniczyli w

nich szefowie delegacji, minis­
trowie obrony i ministrowie
spraw zagranicznych. W dru­
gim dniu temat obrad nie u-

legł zmianie.
Nie wiadomo, kiedy szczyt

się zakończy. Pierwotnie za­
kończenie i ogłoszenie rezolu­
cji końcowych planowano na

poniedziałek wieczorem. Wie­
lu obserwatorów wyraża
przekonanie, że zamknięcie o-

brad nastąpi we wtorek.

-__
•-----

Akcje ofensywne
El Fatah

KAIR (PAP)
W poniedziałek rano opubliko­

wano w Ammanie komunikat

stwierdzający, że partyzanci El

Fatah zaatakowali ubiegłej nocy
szereg izraelskich osad wojsko­
wych w górnej Galilei i nad Mo­
rzem Martwym. Walki te. rozpo­
częte w niedzielę późnym wieczo­
rem, trwają do tej pory.

Rzecznik palestyńskiej walki

zbrojnej oświadczył, że zacięte
starcia rozgrywają się na froncie

szerokości 35 km. Zdaniem rzecz­
nika, są to najbardziej zacięte
zmagania, jakie stoczyli do tej
pory partyzanci El Fatah.

Agencje zachodnie donoszą, że
równocześnie inne oddziały party­
zanckie zaatakowały izraelskie je­
dnostki okupacyjne wokół zakła­
dów potasowych na południe od
Morza Martwego. Powstańcy arab­
scy zmusili przeciwnika do opu­
szczenia pierwszych linii obrony
wokół obozu Al-Kassib.

Wymiana ognia na granicy

salwadorsko-honduraskiej
NOWY JORK (PAP)

Minister spraw zagranicz­
nych Hondurasu oświadczył,
że oddział wojsk salwador-
skich wtargnął na terytorium
Hondurasu, zajmując jedną
miejscowość. Po dwugodzinnej
wymianie strzałów, wyparto
wrogą jednostkę. Strzelanina
na granicy trwała całą noc.

*

Jak wiadomo w lipcu lego roku
doszło do incydentów granicznych
między Hondurasem t Salwado­
rem, które przeksztacity się w

wojnę między obydwoma pań­
stwami. Dnia 24 na 15 lipca
armia salwadorska rozpoczęta re­
gularną ofensywę przeciwko Hon­
durasowi. Lotnictwo Salwadoru
zbombardowało szereg miast a

kilka batalionów salwadorsktch

wkroczyło na terytorium Hondu-
| rasu Wojska Salwadoru posunę-

ly się ok. 30—40 km w głąb tery-
tortom Hondurasu.

W roli mediatora wystąpiła Or.

Scnt.icja Państw Amerykańskich
‘OPA), która wezwała oba pań­
stwa do przerwania działań w'*-

j. -nnpcli i rozpoczęcia rokonań.
Sal.wad07 początkowo nie zasto­
sował się do wezwania OPA, żą­
dając — w zamian za przerwania
azialań wojennych — gwarancji
d'.a swtich obywateli mieszkają­
cych w Hondurasie. Dopiero z

30 na 31 lipca Salwador rozpoczął
wyc..<ywanie wojska z Hondura­
su. Kontrolę nad opuszczonymi
teienumf objęli przedstawiciele
OPA

Kilkudniowa wojna pociągnęła
ia sotą śmierć ok 3 tysięcy osćb,
dul i. j,ch 28 tys. zostało rannych
a ]*c> od 30 tys. — bez dachu, nad

gtouą. Od lipcowego zatarga
między obydwoma krajami u-

trryrr.uje się w dalszym ciągu
s:au dużego napięcia.
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Główne kierunki polityki wewnętrznej
i zagranicznej rządu PRL

Expose premiera JÓZEFA CYRANKIEWICZA
dysproporcji, służy zapewnie- niwach naszej gospodarki na-

niu równowagi gospodarki
narodowej.

Centralnym problemem jest
handel zagraniczny, przywró­
cenie odpowiednich proporcji
w eksporcie i imporcie. Isto­
ta zagadnienia polega na zdy­
namizowaniu naszego ekspor­
tu. Bez tego nie będziemy mo­
gli pokryć naszych potrzeb
importowych w zakresie su­
rowców, maszyn, wyrobów
konsumpcyjnych oraz spłacać
zaciągniętych w latach
przednich kredytów.

po­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

twa gospodarczego, rządu, re­
sortu, czy zjednoczenia, ale
całego społeczeństwa.

Debata sejmowa — konty­
nuował premier Cyran­
kiewicz — podkreśliła

poważny dorobek naszej gos­
podarki w ciągu pierwszych 4
lat bieżącej 5-latki. Sam tyl­
ko przyrost produkcji prze­
mysłowej między 1965—1969 r.

równa się w przybliżeniu ca­
łej wartości produkcji nasze­
go przemysłu z lat 1954—55.

W ciągu ubiegłych 4 lat na­
sza produkcja przemysłowa
wzrastała przeciętnie w ciągu
roku o 8,3 proc., a dochód na­
rodowy — o ok. 6 proc. Prze­
mysł maszynowy i chemia —

to dziś już praktycznie 40
proc, całej produkcji przemy­
słowej. Powstały dwa nowe o-

kręgi przemysłowe — lubiń-
sko-głogowski i puławski, a o-

becnie powstaje podobnej
rangi — w Policach. Nastąpi­
ło zwiększenie intensywności
gospodarki rolnej, a narodowy
majątek trwały wzrósł w tym
okresie o ponad 400 mld, tj. o

20 proc. Odpowiednio wzrosły
płace, dochody realne w mie­
ście i na wsi. W ostatnich 4
latach wybudowaliśmy 2,5-
krotnie więcej izb mieszkal­
nych niż w całym planie 6-
letnim.

Wzrost ten był oparty jed­
nak głównie na ekstensyw­
nych czynnikach rozwoju,
charakteryzujących się szero­
kim frontem Inwestycyjnym
przy równoczesnej słabej kon­
centracji środków.', a także du­
żym wzrostem zatrudnienia.
Niedostateczny wzrost wydaj­
ności pracy, niedostateczna
intensywność eksportu w sto­
sunku do rosnącego wciąż im­
portu i przewaga w progra­
mach produkcyjnych czynni­
ka ilości, a nie jakości — to
dalsze negatywne zjawiska. W
rezultacie, mimo znacznych
osiągnięć na szeregu odcin­
kach — powstały napięcia,
których w dalszym ciągu to­
lerować nie można.

Premier stwierdził następ- ;
, nie, że przedłożony przez rząd

projekt planu i budżetu na <
1970 r. stwarza bazę dla rea- :

lizacji nowych kierunków na- :

szej gospodarki w przyszłej 5- >

łatce, zmierza do eliminacji
’

dotychczasowych napięć i i

Dwa zwycięstwa i dwa remisy piłkarzy
na Bliskim Wschodzie
Powróciła do kraju repre­

zentacja piłkarska Polski któ­
ra w Syrii i Iraku rozegrała
cztery międzypaństwowe spot­
kania. Występy naszych piłka­
rzy cieszyły się wśród tamtej­
szej ludności dużym zaintere­
sowaniem, a dobre wyszkolenie
techniczne, pomysłowe zagra­
nia nagradzane były serdecz­
nymi oklaskami. Występy na

Bliskim Wschodzie w tak nie­
typowej dla naS porze jakim
jest miesiąc grudzień uznać
należy za nader udane. Z czte­
rech spotkań reprezentacja
Polski dwukrotnie wygrała z

reprezentacją Syrii 1:0 a obie
bramki dla naszej reprezenta­
cji zdobył Domarski.

W Iraku natomiast oba po­
jedynki przyniosły rezultat nie
rozstrzygnięty 1:1. W pierw­
szym meczu bramkę dla nasze-

go zespołu uzyskał Janik a w

drugim spotkaniu Pluta. Mi­
mo bardzo dobrej gry w polu
i dość wyraźnej przewagi nad
swymi tywalami drużyna pol­
ska grała mało skutecznie i nie
była dysponowana strzałowo.

W czasie pobytu na Dalekim
Wschodzie przedstawiciele
PZPN zaprosili do Polski pił­
karzy Syrii i Iraku.

Po dobrej grze zespół repre­
zentacji Polski zaproszony zo­
stał na ponowne tournee po
tych krajach w grudniu 1970
r.

nia systemu gospodarczego
krajów socjalistycznych nale­
żących do RWPG.

Kończąc tę część przemó­
wienia premier Cyrankiewicz
podkreślił, że plan gospodar­
czy kraju na rok przyszły
stwarza korzystne warunki do
uporządkowania i rozwoju na­
szej ekonomiki i podnoszenia
jej efektywności.

ralnym dla wszystkich kra­
jów socjalistycznych. Istniejące w Europie realia

powstałe w konsekwencji
zwycięstwa nad hitleryz­
mem — zaznaczył dalej mów­
ca — powinny być przez
wszystkie państwa uznane i
szanowane. Przyjęcie tej za­
sady przez wszystkie państwa
a w szczególności uznanie i
nienaruszalność istniejących w

Europie granic, stanowi punkt
wyjścia dla rzeczywistej nor­
malizacji stosunków na na­
szym kontynencie i dla zapew­
nienia europejskiego bezpie­
czeństwa.

leży tępić tendencję do wydat­
ków ponad stan. Eliminować
wydatki nieuzasadnione. Wdra­
żanie oszczędności — to tak­
że jeden z ważnych elemen­
tów wychowania obywatel­
skiego.

Będziemy oceniać kadry —■
kontynuował mówca — na

podstawie konkretnego działa­
nia, na podstawie tego, co u-

czynią w celu wyzwolenia
1 wykorzystania rezerw nie­
zbędnych dla intensywnego
rozwoju i unowocześniania go­
spodarki.

Rząd będzie popierał twór­
cze działanie w tych dziedzi­
nach; asekuranctwa w tym za­
kresie i braku inicjatywy nie
można i nie będzie tolerować.

Jedną z głównych intencji,
jaka przyświecała budowie
planu na rok przyszły, było
zapewnienie maksymalnego w

istniejących warunkach wzro­
stu dochodu i spożycia lud­
ności, dalszego podniesienia
poziomu materialnego i kultu­
ralnego naszego budownictwa.
Czynione więc będą wysiłki
dla przyspieszenia produkcji
towarów rynkowych. Konty­
nuowana będzie również taka
polityka w stounku do rzemio­
sła, aby zapewnić maksymal­
ne skierowanie jego potencja­
łu na produkcję towarów ryn­
kowych i usług dla ludności.
Rząd będzie nadal popierał
rozwój rzemiosła indywidual­
nego zgodny z interesami go­
spodarki narodowej.

Prowadzić się będzie także

Konieczność umocnienia
wnowagi w zakresie
westycji i dostosowania

zamierzeń w tym względzie
do nowych jakościowo zadań

i zmian strukturalnych w

przyszłym planie 5-letnim
spowodowała ustalenie na

przyszły rok wolniejszego
tempa wzrostu nakładów in­
westycyjnych. Forsowanie
zbyt wysokiego wzrostu inwe­
stycji mogłoby się odbyć tylko
kosztem wzrostu spożycia, a

1 tego nie chcemy — stwierdził
J. Cyrankiewicz.

Wstrzymując częściowo rea­
lizację szeregu obiektów —

Wskazał następnie J. Cyran­
kiewicz — w 1970 r. na inwe­
stycje nowe mające istotne
znaczenie dla rozwoju dzie­
dzin szczególnie preferowa­
nych lub niezbędne dla prze­
zwyciężenia napięć i dyspro­
porcji, przeznaczamy ok. 8
mld zł.

Z kolei mówca poruszył politykę odpowiedniego kształ-
sprawę zakresu i wielkości
nakładów na inwestycje su­
rowcowe. Podkreślił on, że

nakłady na ten cel zaczynają
•owocować i jest to jeden z

sukcesów naszej gospodarki.
Chodzi' obecnie o to, aby przy
wielkiej dbałości o dalszy roz­
wój bazy surowcowej, bardzo
oszczędnie gospodarować su­
rowcami, możliwie najlepiej
przerabiać je i uszlachetniać.

Rzeczowy program budow­
nictwa mieszkaniowego nie u-

legł zmniejszeniu i jego roz­
miary, będą w przyszłym ro­
ku kształtować się na pozio­
mie nieco wyższym niż w 1969
r. — oświadczył J. Cyrankie­
wicz. — Równocześnie podej­
mowane są kroki mające na

celu rozbudowę zdolności pro­
dukcyjnych tych działów
przemysłu, które dostarczają
materiały wykończeniowo-in-
stalacyjne; podejmuje się
środki dla przyspieszenia uz­
brajania terenów pod budow­
nictwo mieszkaniowe w la­
tach następnych.

Plan na rok przyszły zakła­
da wolniejszy przyrost za­
trudnienia. Niemniej jednak
znajdzie zatrudnienie w gospo­
darce dalszych 184 tys osób, co

zapewni m. in. przyjęcie do
pracy absolwentów szkół i
wyższych uczelni.

ró-
in-

towania struktury dochodów
ludności. Plan zapewnia wzrost
funduszu płac, nie odbiegają­
cych w zasadzie od założeń na

br. Podejmie się natomiast sze­
reg kroków dla ograniczenia
tempa wzrostu dochodów po­
zapłacowych, z bezosobowego
funduszu płac, co dotyczy tyl­
ko pewnych grup zatrudnio­
nych, tych zwłaszcza, u któ­
rych obserwowaliśmy nad­
mierny wzrost zarobków. Nie
będzie to oddziaływać na do­
chody podstawowej części spo­
łeczeństwa.

Kluczowym wskaźnikiem
planu przyszłego roku —

stwierdził dalej premier —

jest wzrost udziału wydajno­
ści pracy w przyroście pro­
dukcji, przy równoczesnym
nacisku na oszczędność zużycia
materiałów i surowców. Ko­
nieczne jest również oszczędne
wykorzystywanie środków bu­
dżetowych. We wszystkich og-

Rząd przywiązuje wielką
wagę do stabilizacji ko­
sztów utrzymania w celu

zapewnienia trwałej wartości
zarobków podstawowych grup
społecznych, zwłaszcza praco­
wników najniżej uposażonych
i rencistów. W tym celu zao­
strzona zostanie walka z pró­
bami uzyskiwania przez prze­
mysł wyższych cen nowych
wyrobów, jeśli nie idzie to w

parze z rzeczywiście wyższą
jakością i pod warunkiem nie-
wycofywania tańszych asorty­
mentów.

Mówca stwierdził, że trudne
zadania przyszłoroczne wyma­
gają zwiększenia świadomego
wysiłku we wszystkich zakła­
dach pracy, wszechstronnego
zaangażowania kierownictw
wyższych szczebli, zwłaszcza
w dziedzinie realizacji zadań
podnoszenia poziomu organi­
zacyjno-technicznego i nowo­
czesności wyrobów. Zaznaczył
też, że musimy w pełni zrea­
lizować zadania nowej 5-latki,
usprawniając nasz system za­
rządzania wewnątrz kraju o-

raz współdziałać intensywnie
na rzecz lepszej koordynacji
pracy, na rzecz funkcjonowa-

Przechodząc do problemów
polityki zagranicznej J. Cy-
’

rankięwicz podkreślił, że
Polska jest aktywną częścią w

solidarnej wspólnocie socjali-
• stycznej, cementowanej i uma-

■cnianej obronnym Układem
■Warszawskim i układami
: przyjaźni i współpracy ze

. Związkiem Radzieckim, z Cze-
, chosłowacją, z NRD i innymi
i krajami socjalistycznymi.
> Dynamiczna, inicjatywna ro-

■la krajów socjalistycznych po-
■zostaje wciąż niezmienna.
■Konsekwentna pokojowa poli­

tyka ZSRR, Polski i innych
krajów socjalistycznych, wspie-

. rana aktywnością wszystkich
sil. opowiadających się za po­
kojowym rozwojem świata,
odgrywa dziś istotną rolę w

przeciwstawianiu się zamiarom
imperializmu, w walce o po­
stęp i pokojowe współżycie.
Mimo uczynionych postępów w

umacnianiu pokoju istnieją
dziś jednak nadal ogniska
niebezpiecznych napięć.

Z uwagą i niepokojem śle­
dzimy rozwój sytuacji w Wiet­
namie — oświadczył premier.
— Tak zwany program „wiet-
namizacji” wojny, głoszony
przez prezydenta Nixona nie
jest bowiem niczym innym,
jak dalszą kontynuacją ame­
rykańskiej polityki agresji w

Wietnamie.
Rząd Polski jest w pełni

przekonany, że propozycje
rządu DRW i Tymczasowego
Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Płd. — aw

szczególności 10-punktowy
program rozwiązania całości
problemu południowo - wiet­
namskiego i przywrócenia po­
koju w Wietnamie — stwo­
rzyły realne przesłanki szyb­
kiego zakończenia działań wo­
jennych i uregulowania poko­
jowego wszystkich problemów
tego regionu. Wspólne oświad­
czenie z dnia 4 grudnia przy­
wódców partyjnych i rządo­
wych 7 krajów socjalistycz­
nych z okazji narady w Mos­
kwie udzieliło jednomyślnego
poparcia tym propozycjom.

Stwierdzając, że świat cały
jest wstrząśnięty masową
zbrodnią dokonaną przez od­
dział amerykański na bez­
bronnej ludności południowo-
wietnamskiej wioski My Lai,
mówca wskazał że powinna
ona być jeszcze jednym syg­
nałem alarmowym dla spo­
łeczeństwa amerykańskiego.
Nic wszakże w postawie ooec-

nej administracji amerykańs­
kiej nie wskazuje, by zamie­
rzała . wyciągnąć właściwe
wnioski z obrotu wydarzeń.
Wręcz przeciwnie, następuje
wyraźna degradacja rokowań
paryskich na rzecz powrotu
do koncepcji rozstrzygnięć mi­
litarnych.

Obowiązek wszechstronnej ■
pomocy dla walczącego naro­
du wietnamskiego — powie­
dział J. Cyrankiewicz — jest •

w dalszym ciągu nakazem za­
równo politycznym jak i mo- :

We wspólnym oświadcze­
niu z dnia 28 listopada
br. partie 1 rządy kra­

jów socjalistycznych - kon­
tynuował mówca — ponownie
zwróciły uwagę świata na co­
raz to bardziej niebezpieczną
sytuację na Bliskim Wscho­
dzie, gdzie narzędziem agresji
i walki imperializmu orzeciw
suwerenności i integralności
terytorialnej krajów arabskich
stała się ekspansjonistyczna
polityka Izraela. Tę agresję
przeciw krajom arabskim po­
tępiamy kategorycznie. Doma­
galiśmy się i domagać będzie­
my podjęcia odpov/iednich
kroków dla pilnego rozwiąza­
nia konfliktu w oparciu o u-

chwałę Rady Bezpieczeństwa
ONZ z końca listopada 1967 r.

1 zmuszenia Izraela do podpo­
rządkowania się tym decy­
zjom. Popieramy państwa a-

rabskie oraz Arabów pales­
tyńskich w ich słusznej wal­
ce. Uważamy, iż głównym wa­
runkiem uregulowania tego Za­
palnego kryzysu jest wycofa­
nie wojsk agresora z okupowa­
nych terytoriów arabskich.

J. , Cyrankiewicz stwierdził
dalej, że główną zasadą po­
lityki polskiej pozostaje nie­
zmienne dążenie do umocnie­
nia jedności państw wspól­
noty socjalistycznej, do roz­
woju i pogłębienia wszech­
stronnej współpracy z bratni­
mi krajami socjalistycznymi.
Osłabianie jedności stwarza
zawsze pokusy dla przeciw­
ników, czego przykłady mie­
liśmy w ub. r. w związku z

rozbijacką i rozkładową dzia­
łalnością rewizjonistycznych i

antysocjalistycznych sil w

Czechosłowacji, czemu wspól­
nie z towarzyszami czecho­
słowackimi stawiliśmy czoła.
Zwartość i zgodność działa­
nia pozwala odnosić sukcesy
w walce o wspólne cele.

Rząd PRL jest przekonany
— stwierdził następnie mów­
ca — że uchwały specjalnej
sesji RWPG powinny przy­
czynić się do podniesienia na

wyższy szczebel współpracy
krajów socjalistycznych, do
wprowadzenia w życie jako­
ściowo nowych, wyższych
form współdziałania, koope­
racji, specjalizacji produkcji.
Polska była i jest w pierw­
szym szeregu promotorów tej
niezbędnej dla przyszłości kra­
jów socjalistycznych współ­
pracy integrującej ich gospo­
darkę. J. Cyrankiewicz za­
znaczył dalej, że sojusz, przy­
jaźń i braterska współpraca
ze Związkiem Radzieckim są
podstawowym czynnikiem za­
bezpieczenia niepodległego
bytu naszego narodu i niena­
ruszalności naszych
państwowych.

granie

Izrael i jego mocodawcy liczą na to,
że różnice polityczne 1 ustrojowe
między krajami arabskimi utrudnią

przyjęcie wspólnej taktyki zmierzają­
cej do zlikwidowania skutków agresji
na Bliskim Wschodzie.

Co uzasadnia takie oczekiwania? Ist­
nieją wśród krajów arabskich różnice
poglądów co do metod likwidacji skut­
ków agresji. Zjednoczona Republika
Arabska i Jordania uważają, że kryzys
powinien być rozwiązany drogą roko­
wań w oparciu o rezolucję Rady Bez­
pieczeństwa, nakazującą Izraelowi wy­
cofanie wojsk z zagrabionych teryto­
riów. Natomiast Syria, Algieria, a tak­
że Irak, są zdania, że konflikt można

zakończyć jedynie drogą walki prze­
ciwko syjonistycznemu państwu. Na ta­
kim stanowisku stoją też organizacje
powstańców palestyńskich. Organizacje
te dążą do przekształcenia Izraela w

państwo wielonarodowe, do którego
mogliby wrócić wypędzeni Arabowie.
Odrębną grupę stanowią bogate w ro­
pę naftową kraje arabskie, takie jak
Arabia Saudyjska czy Kuweit. Władcy
tych krajów czerpią zyski z koncesji
naftowych udzielonych zachodnim mo­
nopolom. Są one zainteresowane w

walce z Izraelem głównie ze względów
religijnych. Na przykład feudalny
władca Arabii Saudyjskiej — król Faj-
sal udziela finansowego poparcia wal­
ce krajów arabskich dla wyzwolenia
świętych miejsc islamu na terenie Pa­
lestyny, ale radykalnych oficerów w

rodzaju Nasera, którzy wypędzili z

Egiptu jego kolegę po fachu, króla Fa-
ruka, uważa za największe niebezpie­
czeństwo dla swoich interesów.

Jednak nie sprawdzają się rachuby
Izraela i jego popleczników na to, że
różnice polityczne w świecie arabskim
będą osłabiały antyizraelski front i po­
zwolą agresorowi na wymuszenie u-

stępstw drogą rokowań z poszczególny­
mi krajami — oczywiście rokowań z

pozycji siły. Na konferencji w Rabacie

reprezentowane są prawie wszystkie
kraje arabskie, także te, które dotych-

czas nie uczestniczyły we wspólnych
naradach. Przyjechał król Arabii Sau­
dyjskiej Fajsai, na równych prawach z

głowami państw uczestniczy w obra­
dach przywódca największej organiza­
cji Arabów, palestyńskich — Arafat,
który nawiasem mówiąc przyjechał na

obrady w towarzystwie prezydenta Na-
sera, mimo że programy polityczne obu
tych polityków nie są jednakowe.

Do konsolidacji i umocnienia świata
arabskiego przyczyniły się ostatnio re­
publikańskie przewroty polityczne w

Sudanie i Libii. Obalone tam zostały w

drodze zamachu stanu reakcyjne, prze-

Komentarz tygodnia

Arabski

szczyt
kupne reżimy. Nowi przywódcy zade­
klarowali czynne poparcie dla walki ze

skutkami agresji izraelskiej.

Na umocnienie jednolitego
arabskiego wpłynął także

1-- .....

Na umocnienie jednolitego frontu
arabskiego wpłynął także wzrost
świadomości mas ludowych w kra­

jach arabskich, także w tych, które
rządzone są przez prozachodnie oligar­
chie. Coraz powszechniej rozumiany
jest na Bliskim Wschodzie fakt, że
izraelską soldateskę pcha do awantur

kapitał amerykański, zainteresowany w

powstrzymaniu procesu reform społe­
cznych w krajach arabskich i zaniepo­
kojony o swoje interesy w tej części
świata.

Nie wiadomo jeszcze jakie decyzje
zapadną na konferencji w Rabacie.
Warto przypomnieć, że pomoc i popar­
cie udzielane krajom arabskim przez

obóz socjalistyczny ma na celu uregu­
lowanie kryzysu bliskowschodniego
drogą pokojową, w oparciu o rezolucję
Rady Bezpieczeństwa. Natomiast po­
plecznicy Izraela starają się, jak pisze
Rumiancew na łamach tygodnika „No­
we Czasy”, spekulować na uczuciu słu­
sznego gniewu i zniecierpliwienia Ara­
bów. Neokolonialiści chcieliby dopro­
wadzić do tego, aby konferencja w Ra­
bacie przekształciła się w „radę wo­
jenną” zajętą wyłącznie przygotowa­
niem do wojny przeciwko Izraelowi. W
ten sposób „imperialiści USA pozosta­
liby na uboczu, a przed państwami a-

rabskimi znajdującymi się na linii
frontu z Izraelem, wyłoniłaby się per­
spektywa zbrojnego starcia z agreso­
rem w warunkach, kiedy ich. siły
zbrojne nie osiągnęły jeszcze stanu od­
powiedniej gotowości bojowej".

Wysiłki obozu socjalistycznego zmie­
rzające do rozwiązania kryzysu blisko­
wschodniego drogą polityczną, w opar­
ciu o rezolucję Rady Bezpieczeństwa,
wynikają z poczucia odDowiedzialności
za pokój światowy. Każdy rozsądny
człowiek zdaje sobie sprawę, że kryzys
bliskowschodni nie jest kryzysem re­
gionalnym. o ograniczonym zasięgu.
Odrzucenie przez Izrael, od same­

go początku, rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa, aneksja terytoriów

arabskich, terror na ziemiach okupo­
wanych bardzo utrudniły jednak poko­
jowe rozwiązanie krzysu. Polityka a-

gresora stała się przyczyną żywiołowe­
go rozwoju partyzantki palestyńskiej i
dała dodatkowe argumenty tym kra­
jom, które uważają walkę z syjoni­
stycznym państwem za jedyną drogę
rozwiązania kryzysu. Prezydent Naser

powiedział w Rabacie, że „wobec tego,
iż Izrael nie chce usunąć się z okupo­
wanych terytoriów arabskich, tylko siłą
i presją można go z nich usunąć",

Izrael i jego mocodawcy poniosą więc
całkowitą odpowiedzialność za dalszy
rozwój sytuacji, którą sprokurowali —

polityką agresji.
ANDRZEJ MAGDOŃ

Ważne miejsce w naszych
stosunkach z bratnimi
krajami zajmuje NRD.

Uznanie przez NRD w Ukła­
dzie Zgorzeleckim zachodnich
granic Polski na Odrze i Ny­
sie za ostateczne i nienaru­
szalne zbudowało warunki dla
trwałego i dobrego polsko-nie­
mieckiego sąsiedztwa. Polska
konsekwentnie popiera i ak­
tywnie działa na rzecz pow­
szechnego prawno-międzyna­
rodowego uznania NRD i zde­
cydowanie przeciwstawia się
próbom dyskryminowania
NRD na arenie międzynaro­
dowej.

Także umacnianie się i po­
myślny rozwój CSRS — to
fakt o wielkim pozytywnym
znaczeniu z punktu widzenia
żywotnych interesów obu na­
szych narodów i całej wspól­
noty socjalistycznej. Rozwój
naszych dwustronnych sto­
sunków w obecnym okresie
i zgodność stanowisk w pod­
stawowych problemach budo­
wnictwa socjalistycznego
stwarzają dogodne podstawy
dla dalszego rzetelnego po­
głębiania więzów przyjaźni i
współpracy.

Kierując się nadrzędnym
interesem zabezpieczenia po­
koju w Europie — kontynuo­
wał mówca — kraje socjalis­
tyczne wystąpiły z propozy­
cjami zbudowania wspólnym
wysiłkiem wszystkich państw
europejskich skutecznego sy­
stemu bezpieczeństwa i współ
pracy.

Przypominając dotychcza­
sowe inicjatywy krajów so­
cjalistycznych w tej dziedzi­
nie J. Cyrankiewicz stwier­
dził, że propozycje zwołania
europejskiej konferencji spot­
kały się z dużym zaintereso­
waniem i stały się podstawą
do dwustronnych i wielostron.
nych konsultacji między pań
stwami europejskimi. Szereg
rządów wyraził gotowość
wzięcia w niej udziału, a

niektóre z nich, np. Finlandia,
zaangażowały się czynnie w

pracach przygotowawczych.
Istnieją oczywiście także ten­
dencje hamujące, które uja­
wniły się w szczególności w

czasie ostatniej sesji rady mi­
nisterialnej NATO. Polska u-

dziela pełnego poparcia uzgo­
dnionym jednomyślnie na na­
radzie w Pradze propozycjom
dotyczącym tematu obrad eu­
ropejskiej konferencji.

Europejska konferencja bez­
pieczeństwa — oświadczył
premier — może być w na­

szym przekonaniu ważnym e-

tapem na drodze do wciele­
nia programu współistnienia
w praktykę dnia codziennego,
wypracowania norm współży­
cia pokojowego wszystkich
państw europejskich na płasz­
czyźnie ekonomicznej, polity­
cznej i kulturalnej.

Nic nie stoi na przeszkodzie
takiemu ułożeniu przyszłości
Europy, jeżeli wszyscy uczest­
nicy konferencji przyjmą jako
założenie akceptację istnieją­
cych realiów politycznych, któ­
re wytworzyły się po II woj­
nie światowej. Zakłada to, o-

czywiście uznanie wszystkich
istniejących państw oraz ich
istniejących granic i normali­
zację wzajemnych stosunków
w oparciu o zasady równości,
suwerenności, nieinterwencji,
poszanowania integralności te­
rytorialnej.

Gotowi jesteśmy wraz ze

wszystkimi zainteresowanymi
krajami wytrwale działać w

tym kierunku.
Jedną z głównych zapór na

drodze do utrwalenia bezpie­
czeństwa europejskiego były
przez dwa dziesięciolecia rzą­
dy NRF i ich polityka, którą
zapoczątkował Adenauer.

Rządy te negowały uparcie
istniejące realia polityczne E-

uropy powojennej, kultywo­
wały groźne bo podsycające
ducha odwetu i militaryzm
mity o rzekomym istnieniu
„Rzeszy Niemieckiej w grani­
cach 1937”; upierały się przy
absurdalnym „prawie do wy­
łącznej reprezentacji narodu i
państwa niemieckiego”, nego­
wały istnienie drugiego pań­
stwa niemieckiego — NRD, u-

porczywie kwestionowały gra­
nice ustalone ostatecznie w

Poczdamie, a przede wszyst­
kim polską granicę zachodnią
na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Zawsze twierdziliśmy — mó- i
wił dalej J. Cyrankiewicz — j
że polityka negująca i odrzu­
cająca te podstawowe realia,
prowadzi do nikąd albo do ka-.
tastrofy.

Stanowczość polityki Polski
i innych krajów socjalistycz­
nych wobec NRF była w tych
warunkach w pełni uzasadnio­
na. Przyczyniła się też w ja­
kimś stopniu do tego, że zna­
czna część społeczeństwa za-

chodnioniemieckiego uświado­
miła sobie bezpłodność dotych­
czasowej polityki bońskicj
spod znaku CDU/CSU i ko­
nieczność zmian. Określonym
wyrazem tego był wynik o-
statnich wyborów w ŃRF.

W swej deklaracji wstępnej
nowy rząd NRF ustami kanc­
lerza Brandta wyraził goto­
wość podjęcia rozmów poli­
tycznych z Polską, odpowiada­
jąc w ten sposób na oświad­
czenie zawarte w przemówie­
niu I sekretarza KC PZPR
Władysława Gomułki z dnia
17 maja br. Jak obywatelom
posłom wiadomo, rząd Polski
otrzymał w tej sprawie notę
rządu NRF z dnia 24 listopada
br.

Punktem wyjściowym otwar­
cia procesu normalizacji
stosunków między NRF a

Polską jest uznanie przez NRF
granicy zachodniej Polski na

Odrze i Nysie jako ostatecznej
i nienaruszalnej. Nie ma i nie
może być innej podstawy dla
stworzenia .warunków do
prawdziwej normalizacji tych
stosunków między oboma pań­
stwami. Przyjazne stosunki
między Polską a NRD stano­
wią istotny czynnik tego pro­
cesu normalizacji. Kierując się
tymi przesłankami oraz zgod­
nie z interesami bezpieczeń­
stwa Polski jak i całej Euro­
py rząd PRL nie uchylał się w

przeszłości i nie uchyla się na­
dal od omówienia z innymi
państwami wszelkich spraw,
które służyć mogą normaliza­
cji stosunków i rozwojowi
współpracy państw europejs­
kich. W tym duchu również
gotów jest podjąć wymianę
poglądów z rządem NRF i w

tym duchu odpowiadamy rzą­
dowi NRF na jego listopado­
wą notę. Nota ta dziś będzie
wręczona w Bonn. Politykę
nowego rządu NRF będziemy
oceniać na podstawie tych sa­
mych kryteriów, jakimi zwyk-
liśmy byli oceniać politykę
wszystkich jej poprzednich
rządów — na podstawie kon­
kretnych czynów i faktów.

W zakończeniu J. Cyrankie­
wicz podkreślił, że dla zreali­
zowania odpowiedzialnych za­
dań, stojących przed naszą
polityką zagraniczną, niezbęd­
ne jest pełne poparcie ze stro­
ny całego polskiego społeczeń­
stwa.

krakowsklej Wisły,
zajęły nieoczekiwa­
ni miejsce, a wy-

drużyny Dynama

SIATKARKI WISŁY
DOPIERO NA TRZECIEJ

POZYCJI
W Berlinie zakończył się mię­

dzynarodowy turniej siatkówki

kobiet, w którym wzięły udział
zawodniczki
Krakowianki
nie dopiero
przedziły je
Berlin (10 pkt.), SC Lipsk (9 pkt.),
Wisła (7 pkt.). Tę samą ilość

punktów co krakowianki zdobył
także zespół Traktora Schwerin.

Ostatnią lokatę zdobyły siatkar­
ki Rudej Hvezdy Praga groma­
dząc na swym koncie 6 pkt.

W ostatnim dniu turnieju ze­
spół mistrza Polski Wisły, stoczył
dramatyczny pojedynek z mi­
strzem NRD Dynamo Berlin.
Mecz po dwugodzinnej walce za­
kończył się zwycięstwem zespołu
berlińskiego 3:2 (6:16, 15:10, 8:15,
15:9 1 15:11).

GRYPA ATAKUJE
W ZAKOPANEM

Na trasach kolo Kir odbyły sią
zawody w konkurencjach biego­
wych, mimo że zaplanowany był
w nich start całej czołówki przy­
gotowującej się do mistrzostw
świata lecz wskutek grypy zabra­
kło wielu zawodników z kadry.
Zabrakło J. Rysuli, J. Staszela
oraz reprezentacyjnej sztafety ko­
biet: Budna, Biegunówna 1 Czer­
niawska. Zawody rozegrano na

dystansie 14 km dla mężczyzn oraz

7 km dla kobiet.

Przedstawiamy zwycięzców. Ko­
biety: I. B. Trzebunia (WKS)
27.52.2, II. A. Duraj (Metal-Wę-
glerska Górka) 28.06,3, III. z. Ma­
jerczyk (LKS Poroniec) 29.09,4.

Mężczyźni: I. A. Czuj (Start)
46.59.2, II. E . Budny (WKS) 47.30,3,
III. T . Gawlak (AZS) 47.40,4.

W KILKU WIERSZACH
• W rewanżowym międzypań­

stwowym spotkaniu w piłce ręcz­
nej mężczyzn rozegranym w Pra­
dze, reprezentacja CSRS pokona­
ła zespół wicemistrzów świata

Danię 21:17.
® W Budapeszcie zakończył się

międzynarodowy turniej w stylu
klasycznym. Z zawodników pol­
skich bardzo dobrze spisał się
Was, w wadze muszej, który wy­
walczył I miejsce.

• W międzypaństwowym spot­
kaniu koszykówki reprezentacja
CSRS pokonała Bułgarię 73:49.

® Dwa nowe rekordy Polski w

kategorii dzieci ustalili pływacy
Astorli Bydgoszcz; A. Kusztule-
wicz przepłynęła 100 m st. zmien­
nym w 1.20,8, drugi rekord usta­
nowił Borowicz na dystansie 50 m

st. grzbietowym, uzyskując rezul­
tat 35,0.

0 W VIII rundzie międzynaro­
dowego turnieju szachowego ko­
biet rozgrywanego w Moskwie,
reprezentantka Polski Jurczyńska
pokonała Lemaczko (ZSRR).

@ W Zagrzebiu zakończyły się
mistrzostwa międzynarodowe w

łyżwiarstwie figurowym. W kon­
kurencji par sportowych repre­
zentanci Polski Grażyna Osmań­
ska 1 Adam Brodecki uplasowali
się na drugim miejscu, za parą
NRF Lachman — Wiesinger. W

konkurencjach indywidualnych
Rosmańska sklasyfikowana zosta­
ła na czwartym miejscu.

ZWYCIĘSTWO
HOKEISTÓW

KANADY

Przebywająca na tournee w

Kanadzie reprezentacja Związku
Radzieckiego w hokeju na lodzie

rozegrała czwarte spotkanie z

reprezentacją tego kraju. Mecz

odbył się wobec 5.400 widzów w

Vlctorli (Kolumbia Brytyjska).
Tym razem triumfowali Kanadyj­
czycy 5:1 (2:0, 1:0, 2:1). Swój
sukces gospodarze zawdzięczają
przede wszystkim znakomitej
grze bramkarza Stephensona, któ­
ry obronił wiele groźnych strza­
łów napastników radzieckich.

Bramkę dla ZSRR zdobył na 7
minut przed zakończeniem meczu

Starszinow.
Po dotychczasowych meczach

wynik Jest remisowy — 2:2. Ho­
keiści radzieccy podczas swego
tournee wygrali dwa spotkania
5:3 1 9:3, natomiast Kanadyjczy­
cy odnieśli zwycięstwa 4:3 1 5:1.

Piąte spotkanie ZSRR — Kana­
da odbędzie się 25 bm.

UDANY TURNIEJ
SIATKÓWKI

W OLKUSZU

i uczczenia 100 rocznicy u-

z

Towarzyszowi

Tadeuszowi

STOCHOWI

powodu śmierci Jego
OJCA

wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

PRACOWNICY
WYDZIAŁU ROLNEGO

KW PZPR

W KRAKOWIE

W

ADAMOWI

3ĄSIENICY-
ŁUSZCZEK

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

1 żalu z powodu śmierci
OJCA.

Dyrekcja, POP PZPR i Rada
Zakładowa Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Mechani­
zacji Rolnictwa w Krakowie

oraz koleżanki i koledzy

Dyrektorowi

mgr JÓZEFOWI
KOZOWICZOWI

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu śmierci MATKI.

RADA PEDAGOGICZNA
i PRACOWNICY

Liceum Ogólnokształcącego
w Jaworznie

Dla
rodzin W. I. Lenina oraz XXV-
lecia PRL, zorganizowany został

wojewódzki turniej piłki siatko­
wej drużyn męskich o Puchar

Przewodniczącego Żarz. Okr. Zw.
Zaw. Metalowców w Krakowie

mgr Ireneusza Szparnlaka.
I. m . zdobyło Ognisko TKKF

przy OFNE w Olkuszu,
II. m. Ognisko TKKF przy

KFAP w Krakowie,
III. m. Ognisko TKKF przy IOS

w Krakowie.
W imieniu organizatorów puchar

wręczył sekretarz Żarz. Okr. Zw.
Zaw. Metalowców w Krakowie
tow. Witold BARTOSIK.

DWA ZWYCIĘSTWA
SIATKAREK AZS

W meczach siatkówki kobiet o

mistrzostwo II ligi dwa zwycię­
stwa zanotowały na swym koncie
siatkarki AZS Kraków które po­
konały Częstochowlankę dwukrot­
nie po 3:0.

Połowicznym sukcesem zakoń­
czyły spotkania siatkarki Tarnoyll
W pierwszym meczu pokonały one

zespół Baildonu Katowice 3:0 na­
tomiast w spotkaniu rewanżowym
przegrały 0:3.

zmia-
Nadal

silny
Za-

Sytuacja nie

ulega
nie.

panuje
mróz.

wdzięczamy
go groźnemu
wyżowi, który

utrzymuje się nadal nad Euro­
pą Środkową i Wschodnią.
Wczoraj nad, ranem rekordo­
wo niską temperaturę zanoto­
wano w Wolbromiu —27 st. i
w Miechowie —23 st. Kraków
i Rabka miały —23, Tarnów
—22, Nowy Targ i Myślenice
—2 1, Nowy Sącz —20, Zakopa­
ne —19 st. Dziś będzie nadal
pogodnie i mroźno. Tempera­
tura najwyższa w dzień —?2
do —15 st., najniższa w nocy
—20 st. W Tatrach podczas
dnia będzie tylko —4 st„ a w

nocy —7 st. Wiatry bardzo sła­
be, zmienne, (jo)

W dniu 19 grudnia 1969 r. zmarł

WŁADYSŁAW RYŚ
kierownlk działu, członek Zarządu Zakładowego Kola ZBoWID,
członek Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, b. uczestnik

ruchu oporu Batalionów Chłopskich,
odznaczony Krzyżem Partyzanckim.

W Zmarłym tracimy doświadczonego, wysoko kwalifiko­
wanego, niezmiernie sumiennego, oddanego i powszechnie
cenionego pracownika oraz łubianego przez wszystkich, ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w Kra­
kowie, we wtorek, dnia 23 grudnia, o godz. 14.30.

RODZINIE zmarłego składamy tą drogą wyrazy głębokiego
współczucia.

Załoga oraz Dyrekcja, Rada Zakładowa,
Komitet Zakładowy PZPR, Zarząd Koła
ZBoWiD i Rada Robotnicza Krakowskiego

Przedsiębiorstwa Zmechanizowanych Robót
Budownictwa w Krakowie-Nowej Hucie
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O ZAKAZ PALENIA

PAPIEROSÓW
W MIEJSCU PRACY

Wciąż jeszcze w szerokim odczuciu społecznym, z

pojęciem prokuratora kojarzy się obraz surowego
przedstawiciela organów władzy, ścigania, represji,
tego, który przesłuchuje; obraz człowieka reprezen­
tującego urząd, z którym spotkanie nie należy do

najbardziej wymarzonych chwil w życiu.

T
O ON, na sali sądowej,
ubrany w togę z pur­
purową wypustką, żą­
da dla siedzącego na

ławie oskarżonych —

surowej kary; to czło-
który potwarza groźne
— oskarżam!

wiek,
Iłowo

Mniej znana jest inna stro­
na medalu: działalność proku­
ratora jako rzecznika po­
krzywdzonego obywatela, w

którego imieniu występuje.

nych faktów wyłowić te, któ­
re pozwolą na wytropienie
sprawcy. Wreszcie jest i po­
dejrzany. Okazuje się nim
członek rodziny pokrzywdzo­
nego. Zdumienie w rodzinie,
ale i rezygnacja ze ścigania.
Cała praca idzie na marne.

Sprawca jest, ale tym razem

pozostaje bezkarny. Krewnia­
cy mu darowali i prokurato­
rowi nie pozostaje nic innego,
jak umorzenie śledztwa.

Najpoważniejsze sprawy z

terenu dzielnicy trafiają do
Wydziału I. Zajmuję się nimi
doświadczony prokurator —

kobieta (mająca na swym
„koncie” wiele bardzo poważ­
nych spraw m. in. Karola Ko­
ta, Sokołowskiego i innych —

Krystyna Pałkówna. Obok
prowadzenia skomplikowa­
nych nieraz śledztw, przesłu­
chiwania świadków i podej­
rzanych, występowania na

rozprawach sądowych, jest je­
szcze obszerna działalność nie
zawsze ściśle wyznaczana
przez prawo. Prokurator Kry­
styna Pałkówna prowadziła
sprawę o zabójstwo. Pod za­
rzutem zamordowania swojej
żony został aresztowany J. S.
W domu zostało dwoje dzieci.
Prokurator, choć to nie nale­
żało do jej obowiązków, zaję­
ła się dalszym losem dzieci.
Wystąpiła o ustanowienie dla
nich kuratora, do ZUS-u o

rentę, którą otrzymały.
Któregoś dnia zapukał do poko­

ju prokurator Pałkówny mężczy­
zna i oświadczył, iż to ona prze­
słuchiwała go przed laty i oskar­
żała przed Sądem. Zapadł wów­
czas wyrok — 4 lata pozbawienia
wolności. Była nieco zdumiona ty­
mi odwiedzinami. Zdumienie było
tym większe, gdy wyjawił cel wi­
zyty. Chclał podziękować za pos­
tawę prokuratora podczas śledz­
twa 1 na procesie. „Dużo zrozu­
miałem — wyznał. Dzisiaj po od-

clerpnieniu kary jestem zupełnie
innym człowiekiem. I chcialem

pani za to najserdeczniej podzię­
kować”.

PORANNA POCZTA

Gabinet prokuratorski. Do
naczelnika Wydziału II Pro­
kuratury Wojewódzkiej, Hen­
ryka Prackiego, sekretarka
przyniosła właśnie poranną
pocztę. Spory pakiet listów.
Informacja Milicji Obywatel­
skiej o „zaistniałych poważ­
niejszych przestępstwach na

terenie woj. krakowskiego”,
tażalenie na akuszerkę, kilka
próśb o pomoc, o radę.

„W lutym — pisze J. M. —

gdy próbowałem wejść do
tramwaju, motorniczy zrzucił
mnie ze schodów, rozdzierając
mi płaszcz i powodując o-

twarcie się zabliźnionej rany
pooperacyjnej. Nie zdaje się,
by w jakimkolwiek, wypadku
zrzucanie kogoś ze schodów
było właściwą formą egzek­
wowania przepisów. Do wsia­
dania przednim pomostem
mam prawo jako ułomny".
Żalący się, po wyczerpaniu in­
nych dróg, nie otrzymawszy
satysfakcji — prosi prokura­
tora o wzięcie go w obronę.
List wędruje na kraj biurka
— do wyjaśnienia.

Sprawa niecodzienna. Pro­
kurator wydaje decyzję, by
Prokuratura w Jaworznie
przeprowadziła rozmowę z pe­
tentką, celem zebrania szcze­
gółowych danych.

Listów jest kilkanaście.
Każdy musi być wnikliwie
rozpatrzony, czy rzeczywiście
zostało naruszone prawo, czy
żalący się ma rację. Raz po
raz naczelnik odrywa się od
czytania. Dzwonią telefony.
Wydaje polecenia. Dwóch pro­
kuratorów kieruje na rozpra­
wy sądowe, jednego wysyła do

______ _ _ _ m__
Miechowa. Wydarzył się tam fciej SS.^DŻBM^Podgórze^prźe-

........... prowadzał tam remont kapi­
talny. Tak go wykonał, iż
przez dwa lata mieszkańcy
kamienicy na próżno czekali
na usunięcie usterek, na pod­
łączenie budynku do sieci ka­
nalizacyjnej. Aż trafili do
prokuratora, którego inter­
wencja okazała się nad wyraz
skuteczna.

W Prokuraturze Wojewódz­
kiej cały Wydział I kierowany
przez prokuratora Jana Biała­
sa, zajmuje się kontrolą prze­
strzegania prawa, prowadzi
szereg badań, rozwija szeroką
działalność profilaktyczną.
Zdarzają się wypadki, że nie
kto inny, ale właśnie prokura­
tor występuje z wnioskiem o

rewizję nadzwyczajną -— rów­
nież na korzyść oskarżonego i
ukaranego.

Zdarzyło się. że wydział fi­
nansowy bez podstawy praw­
nej ukarał grupę obywateli.
Po zbadaniu sprawy, Prokura­
tura wystąpiła w obronie oby-

poważny wypadek drogowy.

LUDZKIE SPRAWY

U szefa Prokuratury dla
dzielnicy Podgórze, Jana Sta­
wickiego, stos akt na biurku.
Około 400 spraw wpływa tu

miesięcznie. Drobnych i po­
ważniejszych. Biorę do ręki o-

pasłe tomisko.- Na pierwszej
stronie zawiadomienie o wła­
maniu do mieszkania. Dalej,
notatki z prowadzonego przez
milicję pod nadzorem proku­
ratora śledztwa. Zdjęcia, od­
ciski linii papilarnych, proto­
koły przesłuchań.

Trzeba wiele żmudnej pra­
cy, by z gmatwaniny drob-

KRONIKA

MIĘDZYNARODOWEGO
RUCHU

ROBOTNICZEGO

STANY ZJEDNOCZONE
Według powszechnych prze­

widywań przyszły rok będzie o-

kresem wielkich walk strajko­
wych o podwyżki plac. Według
oficjalnych danych koszty u-

trzymania wzrosły w ciągu osta­
tnich dwóch lat o 10 proc. m .

In. wskutek panującej inflacji.
Przewodniczący potężnego
związku robotników samocho­
dowych, Walter Reuther, o-

świadczył: „Przyczyną tego
(inflacji przyp. nasz) nie jest

fakt, że robotnicy amerykań­
scy walczą o swe uzasadnione
żadanla płacowe. Źródło tkwi
w tym, że olbrzymie korpora­
cje Ameryki, które kontrolu­
ją rynek, gonią za coraz wię­
kszym 1 większym zyskiem 1

podwyższają coraz bardziej
ceny".

MAROKO
W końcu miesiąca ma od­

być się przed sądem apelacyj­
nym w Rabacie rozprawa
przeciwko sekretarzowi gene­
ralnemu Partii Wyzwolenia i

Socjalizmu, Ali Yata, oraz

dwóm innym działaczom tej
partii: S. Rifi i i. Alaui. Jak

wiadomo, przed kilku miesią­
cami zostali oni skazani na

kary więzienia, a działalność

partii została zakazana. Wyrok
ten wywołał protesty zarówno
w kraju, jak i za granicą. O-
becnie rozwija się szeroki ruch

domagający się od władz ma-

rokańskicb rewizji bezpodsta­
wnego wyroku na tych demo­
kratycznych działaczy.

NA STRAŻY PRAWA

wateli i praworządności do
ministra o uchylenie tej decy­
zji, zwracając równocześnie
uwagę na niedopuszczalność
tego rodzaju praktyk, stosowa­
nych przez wydział finanso­
wy.

Ostatnio przeprowadzone
zostały prace badawcze na te­
mat przestrzegania przepisów,
normujących sposób załatwia­
nia skarg obywateli w związ­
ku z zajmowaniem ich nieru­
chomości pod drogi lokalne,
budowane w czynach społe­
cznych. W kilkunastu przy­
padkach ujawniono narusza­
nie przepisu. Napiętnowano
samowolę niektórych organów
administracji państwowej sto­
pnia gromadzkiego, w zajmo­
waniu nieruchomości bez zgo­
dy ich właścicieli i bez prze­
prowadzenia niezbędnego w

takich wypadkach postępowa­
nia wywłaszczeniowego. Np. w

roku 1966 zabrano Władysła­
wowi Legutko część gruntu
pod przebudowę drogi lokal­
nej Porąbka Mała — Myśleć
bez jego zgody, nadto bez wy­
płacenia mu jej równowartoś­
ci oraz równowartości znisz­
czonych budową drzew owo­
cowych. Do budowy drogi
przystąpiono bez szczegółowej
lokalizacji, o którą podjęto
starania dopiero po zakończe­
niu robót. Odmówiono Henry­
ce Mucha zapłaty za grunt za­
brany pod budowę drogi w

Zagajach Smrekowskich tylko
dlatego, aby... nie stwarzać
precedensu dla innych rolni-

'
z

Wielokrotnie reagując na o-

trzymane sygnały, występuje
prokurator w obronie po­
krzywdzonych. Oto wpłynęła
zbiorowa skarga od mieszkań­
ców realności przy ul. Tyniec-

ków, którzy zrezygnowali
takiego ekwiwalentu.

Zdarzały się przypadki,
rolnicy lata całe musieli płacić
podatek za grunt zabrany im
pod budowę drogi. Wystąpie­
nie w tych sprawach do Pre­
zydium WRN kończy Proku­
rator Wojewódzki, Stefan Rek,
stwierdzeniem: — „Podając
powyższe do wiadomości, pro­
szę Obywatela Przewodniczą­
cego o wydanie zarządzeń
gwarantujących budowę dróg
lokalnych w czynach społecz--
nych zgodnie z obowiązują­
cym prawem, nadto przy peł­
nym poszanowaniu i realizacji
prywatnych praw obywateli”.

To tylko kilka przykładów z

rozległej działalności Prokura­
tury, która stojąc na straży
prawa, strzegąc ludowej pra­
worządności, spełnia równo­
cześnie rolę i tarczy i mie­
cza. Ochrania mienie społecz­
ne i zabezpiecza prawa oby­
wateli.

że

Bardzo śpieszyło się kierowcy „Stara” (pierwszy od lewej) na szosie Wieliczka — Bochnia...
Do tego stopnia, że zapomniał o obowiązującej na śliskiej nawierzchni ostrożności. Skutek? U-
derzenie w „Żuka” (DOKP— Kraków), który znajdował się po przepisowej prawej stronie je­
zdni, uszkodzenie pojazdu i ciężkie zranienie jego kierowcy. CAF — Piotrowski

£2

W kopalni „Brzeszcze” wydobywa się dziennie 6.200
ton węgla. Takie są jej aktualne możliwości. Jeśli jed­
nak projekt planu 5-letniego, opracowany przez tutejszy
aktyw i zatwierdzony przez Konferencję Samorządu Ro­
botniczego, zyska aprobatę resortu — co byłoby równo­
znaczne z przystąpieniem do poważnych inwestycji już
po 1970 roku, w kolejnej 5-Iatce „Brzeszcze” staną się
kopalnią rozwojową. Wydobycie wzrośnie do 10—18 tys.
ton węgla na dobę. Będzie to „druga młodość” zasłużo­
nej kopalni. Ale o sprawnym funkcjonowaniu tego
ogromnego przedsiębiorstwa, zatrudniającego ok. 5,5 tys.
pracowników decydują i decydować będą ludzie, którzy
nim kierują i będą kierować.

W
iadomo, iż rotacja
kadr jest
skiem
nym.
chodzą
wieku,

zjawi-
natural-

Jedni
z

inni

od-
racji

nie
zawsze umieją podołać po­
wierzonym obowiązkom. Oto
z jakich przesłanek wynika
konieczność przygotowania i

wychowania kadr zastępczych,
albo jak kto woli — rezer­
wowych. Dlatego też kopal­
niany Komitet Zakładowy
Partii daje dowód dużej da-
lekowzroczności i właściwe­
go zrozumienia zadań, wyni­
kających z uchwał V Zjazdu
Partii, poświęcając wiele u-

wagi zagadnieniu wspomnia­
nych kadr.

Dotychczas — z inicjatywy
KZ — sporządzony został do­
kładny, imienny wykaz funk­
cyjnej kadry kopalni, z po­
daniem roku urodzenia, sta­
żu pracy, kwalifikacji itd.
Posługując się takimi dany­
mi można dokładnie określić
zapotrzebowanie na nową ka­
drę w okresie do 1975 roku.

Skąd się rekrutować będą
ewentualni następcy, kto
znajdzie się w przyszłej ka­
drze rezerwowej?

Do przygotowania wstępnych
propozycji zobowiązana została

dyrekcja i kolektyw służbowy z

tym, że o kandydatach, zarówno-
członkach Partii, jak 1 o bezpar­
tyjnych,

| rzysze z

ś wowychI Jakim
władać kandydaci?

Pod uwagę brane

lifikacje, staż pracy,
ideowo-moralna i polityczna, za­
angażowanie w życie produkcyj­
ne, polityczne i społeczne zakła­
du, przedsiębiorczość, ofiarność,

wypowiedzą się towa-

oddziałowych i podsta-
organizacji
kryteriom

partyjnych,
muszą odpo-

będą — kwa-

postawa

umiejętność współżycia z towa­
rzyszami pracy, postawa w miej­
scu zamieszkania, wywiązywanie
się z obowiązków wobec rodziny
i dbałość o wychowanie własnych
dzieci. Słowem, intencją KZ jest
dobór najbardziej wartościowych
ludzi, godnych poręki, jakiej u-

dzielać będzie zakładowa orga­
nizacja partyjna. Oczywiście, to­
warzysze z „Brzeszcz” dopuszcza­
ją możliwość stałych uzupełnień
kadry rezerwowej o pracowni­
ków, którzy na to najbardziej za­
służą.

sowych, ORMO, terenowych
grupach partyjnych, w czy­
nach społecznych, aktywno­
ści w miejscu zamieszkania,
pracy- w komitetach szkol­
nych, blokowych, a przede
wszystkim w wychowaniu
młodzieży.

Powierzanie zastępstw służ­
bowych w czasie urlopów
bądź choroby kogoś z kadry
funkcyjnej, dopuszczanie „re­
zerwistów” do samodzielnych
przedsięwzięć w określonych
sytuacjach, ich udział w ru­
chu aktywistów bhp, to dal­
sze formy pracy i sposobność
do uczenia odpowiedzialności,
ujawniania własnej inicjaty­
wy, do samodzielnego podej­
mowania decyzji — a więc e-

lementów tak bardzo potrzeb­
nych każdemu, kto ma kiero­
wać innymi, współdecydo­
wać o życiu zakładu.

Z relacji, jaką usłyszał
dziennikarz od I sekretarza
KZ tow. Tomaszka i sekreta-

KOPALNIA
pAT07Y
W PRZYSZŁOŚĆ

Niezmiernie ważny problem zo­
stał poruszony na łamach „Ga­
zety Krakowskiej”. Mam na my­
śli sprawę palenia papierosów w

biurach, a zwłaszcza na konfe­
rencjach. Pomimo iż sam palę
papierosy, jestem jednakże wro­
giem palenia tytoniu w biurach,
a zwłaszcza na różnych zebra­
niach i naradach.

Pomieszczenia, w których od­
bywają się najady, są często bez
żadnej

’

wentylacji. Wystarczy, że

na 50 osób 30 osób zapali papie­
rosy, a po 15 minutach nie ma

czym oddychać. Wystarczy po­
siedzieć na takim zebraniu dwie
lub trzy godziny, a wychodzi się
z zawrotem głowy. Niektóre po­
mieszczenia biurowe, zwłaszcza
teraz zimą, kiedy okna są poza­
mykane, stanowią istne wędzar­
nie. Moim zdaniem, konieczne

jest wydanie przez dyrekcje za­
kładów pracy zarządzenia o z a-

kazie palenia w pomieszcze­
niach biurowych. W zakładach

pracy, gdzie istnieją odpowiednie
warunki, należałoby urządzić pa­
larnie odpowiednio wietrzone, a

tam gdzie takich warunków nie

ma, palenie papierosów powinno
się odbywać na korytarzu. W ten

sposób na pewno niejeden palacz
ograniczyłby znacznie ilość wy­
palonych przez siebie papierosów.
Byłaby z tego dwojaka korzyść i

dla tych, którzy nie palą,a muszą
wdychać zadymione powietrze, 1

dla tych, którzy palą. Uważam

również, że zakaz palenia papie­
rosów powinien objąć znacznie

większą ilość sal w kawiarniach

i restauracjach.
Stały czytelnik

(nazwisko i adres znane redakcji)
*

Postulat zawarty w liście na­
szego Czytelnika, a dotyczący
przede wszystkim wprowadzenia
zakazu palenia papierosów w

miejscu pracy jest ze wszech
miar słuszny i uzasadniony.

Sądzimy, że wzorem Wojewódz­
kiego Zarządu Dróg Publicznych
•w Krakowie, o czym pisaliśmy w

tej rubryce przed trzema tygod­
niami — zakaz ten będzie obo­
wiązywał również w innych za­
kładach pracy. (rd.)

JAK SIĘ BAWIĆ
W SYLWESTRA?

JACEK ŻUKOWSKI

Uznają słusznie, że to zali­
czenie do „rezerwy” stanie się
dodatkowym bodźcem do pra­
scy nad sobą, że istnienie ka­
dry zastępczej zdopinguje
wszystkich aktualnie sprawu­
jących jakieś funkcje w za­
kładzie do możliwie najlep­
szego wykonywania ciążących
na nich obowiązków.

— Z chwilą, gdy skompletu­
jemy kandydatów do kadry
zastępczej — mówi I sekretarz
KZ tow. Stanisław Tomaszek
— zacznie się praca z nimi. Dla
każdej grupy, a zależy nam na

przygotowaniu zastępców do
wszelkich funkcji, poczynając
od górników przodowych —

przewidujemy odrębny pro­
gram wychowywania.

I tak np. bezpartyjni spraw­
dzać się będą niejako, pracu­
jąc w radach robotniczych i

zakładowych oraz ich komi­
sjach, oraz mając także pole
do popisu w NOT, w Klubie
Techniki i Racjonalizacji.
Kandydaci z odpowiednim
wykształceniem — członko­
wie Partii, poszerzą grono
lektorów i wykładowców
szkolenia partyjnego, KZ za­
mierza powierzać im dokony­
wanie analiz ekonomicznych,
rozpracowywanie wybranych
zagadnień, ważnych dla za­
kładu.

Dokonując oceny „rezer­
wistów” (przynajmniej
dwa razy w roku) nie

pominie się ich udziału w

działalności organizacji ma-

rza organizacyjnego tegoż
komitetu tow. Kazimierza
Sroki wynika, iż zagadnienie
kadr zastępczych traktuje się
w „Brzeszczach” z należną
temu problemowi powagą; z

partyjną troską o dobro i

przyszłość kopalni. Problem
ten wiąże się nierozerwalnie |
z tematyką II i IV Plenum |
KC PZPR. Trzeba też dodać, g
iż w dyskusji nad projektem |

planu na nadchodzącą 5-lat-
kę dali się poznać nowi lu­
dzie. Z pewnością nie inaczej
będzie w trakcie rozważań
nad zadaniami wynikającymi
z postanowień IV Plenum, z

których treścią zapoznają się
towarzysze z kopalni, na ze­
braniach oddziałowych i pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych.

A aktualność uchwał IV
Plenum dla „Brzeszcz” jest
sprawą oczywistą. Moderni­
zacja i dalsze wprowadzanie
postępu technicznego warun­
kują przyszłość kopalni, jej
rozwój. Mają „Brzeszcze”
swoje problemy, w których
rozwiązaniu mogą wydatnie
pomóc naukowcy, żeby wy­
mienić zagadnienia — uzdat­
niania wód górniczych i szkód
górniczych. Kontaktom z pla­
cówkami naukowymi służyć
będzie niedawno utworzony
Dział Naukowo - Badawczy,
który to fakt, jest wyróżnie­
niem kopalni.

ZBIGNIEW GUZOWSKI

(!!!). Nie wiedząc o co chodzi, po­
szłam i spotkała mnie niespo­
dzianka. Otóż nieuprzejmym to­
nem, w słowach nieznoszących
sprzeciwu, kazano mi zapłacić la

szkody wynikłe z mojej rzekomo

winy. Szkody obliczono na 25 zł i

chcąc uniknąć dłuższej scysji za­
płaciłam, ale sprawę uważam zp

przykrą, przede wszystkim ze

względu na sposób traktowania

klientki.
Nie wiem, czy o tym fakcie zo­

stał poinformowany kierownik
kawiarni i co o tym sądzi? Dla­
tego właśnie proszę Redakcję o

notatkę i żądam odpowiedzi od
kierownika kawiarni „Europej-
S»IGR BARBARA ŁUCZYŃSKA

Kraków ul. Zakopiańska 87
*

Istotnie, ze złem i wulgarnością,
zdarzającą się niestety jeszcze
zbyt często w naszym życiu co­
dziennym, musimy konsekwentnie

walczyć. Dlatego też publikuje­
my list naszej Czytelniczki, są­
dząc iż wkrótce otrzyma cna —

za naszym pośrednictwem — od­
powiedź od kierownika kawiarni

„Europejska” w Zakopanem, (rd)
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Tradycyjny „Sylwester” już za

kilkanaście dni, a wraz z nim

rozpoczną się zabawy w lokalach,
klubach, świetlicach, a także —

w tysiącach mieszkań na tzw.

„Prywatkach”.
I tu powstaje problem: jak być

w zgodzie z regulaminami domo­
wymi, które zabraniają zakłóca­
nia ciszy nocnej po godzinie 22?

Czy może w tę noc regulaminy
tracą moc obowiązującą? Sądzę,
że problem nurtuje niejednego
czytelnika, wobec tego proszę o

wyjaśnienie w rubryce „Sprawy
naszych Czytelników”.

JERZY PRZEWROCKI

Kraków, Wileńska Boczna
*

Wszelkiego rodzaju głośne za­
bawy po godz. 22 stoją w sprzecz­
ności z art. 30 prawa o wykrocze­
niach. Jednakże w dotychczaso­
wej praktyce nie zdarzyło się, a-

by kolegia karno-administracyj­
ne w Krakowie rozpatrywały
sprawy za urządzanie prywatnych
„Sylwestrów”, o ile te ostatnie w

sposób rażący nie odbiegają od

zwyczaju. W tym okresie MO po­
wołana do czuwania nad porząd­
kiem publicznym uwzględnia wy­
jątkową sytuację. Niemniej god­
ne jest zalecenie, aby przed urzą­
dzeniem takiej zabawy porozma­
wiać z sąsiadami. (rd)

DZIWNE OBYCZAJE

W SPRAWIE

POCIĄGÓW
NA TRASIE

TARNÓW-SZCZUCIN

W odpowiedzi na notatkę pt.
„O pociągach na trasie Tarnów
— Szczucin” zamieszczoną w „Ga­
zecie Krakowskiej” nr 251 z dnia
22 października 1969 r. Dyrekcja
OKP wyjaśnia co następuje:

1. Na trasie Tarnów — Szczu­
cin z konieczności kursują wago­
ny starego typu, gdyż posiadana
przez DOKP ilość wagonów oso­
bowych nowoczesnej budowy jest
ograniczona 1

na zestawianie

dzynarodowych,
dalekobieżnych
cych na liniach zelektryfikowa­
nych, przystosowanych do okre­
ślonej szybkości biegu pociągów.
Wymiana starego taboru na no­
wy będzie dokonywana sukcesy­
wnie, w miarę otrzymywania dal­
szych dostaw wagonów nowego

typu.
Przeprowadzona przez DOKP

kontrola pociągów na w/w linii

wykazała jednak niezadowalają­
cy stan czystości w wagonach, za

co został ukarany dyscyplinarnie
kierownik Oddziału Utrzymania i

Napraw Wagonów w Tarnowie.

Ponadto, zostały wydane zarzą­
dzenia przypominające o obowią­
zku utrzymania wagonów osobo­
wych we właściwym stanie oraz

odpowiedniego przygotowania po­
ciągów do drogi, w związku z

czym sytuacja na tym odcinku

uległa poprawie.2, Linia Tarnów — Szczucin
Jest specjalnie pilnowana i patro­
lowana przez Służbę Ochrony Ko­
lei i Kolejową Milicję Obywatela
ską. W samym tylko miesiącu pa­
ździerniku br. wartownia SOK w

Tarnowie wysłała na wymienioną
linię 12 patroli SOK oraz 2 pa­
trole SOK wspólnie z KMO. W

wyniku tej akcji zostało ukara­
nych 9 osób grzywnami pieniężny­
mi na kwotę 570 zł, sporządzono 2
zawiadomienia do Kolegium Kar-
no-Admin. Prez. PRN w Tarnowie
oraz zatrzymano 2 osoby za chuli­
gaństwo. Celem opanowania wy­
bryków chuligańskich, wartownia
SOK 1 KMO w Tarnowie przepro­
wadzą na wymienionej linii spe­
cjalną akcję w miesiącu grudniu
br. i

wystarcza tytko
pociągów mię-
pospiesznych i
oraz kursują-

zwiększą ilość patroli.
Zastępca dyrektora OKP

Mgr M. KONIECZNY

•—O—

Obawiamy się, że akcja anty-
chuligańska w pociągach kursują­
cych na linii Tarnów — Szczucin
nie da pożądanych rezultatów, je­
śli grzywny pieniężne za wykro­
czenia o charakterze chuligańskim
nadal będą wynosić średnio po 80

zł na osobę, (rd)

Proszę Was bardzo o opubliko­
wanie mojego krótkiego listu na

temat niby błahy, ale przykry.
Otóż w dniu 30 listopada br. o

godz. 11 .30 byłam w kawiarni „E-
uropejska” w Zakopanem. Prze­
chodziłam koło drzwi wiodących
do zaplecza kawiarni, gdy rap­
tem drzwi te otworzyły się (praw­
dopodobnie pod naporem nogi
kelnerki), uderzyły mnie mocno

w ramię 1 wróciły do kelnerki,
uderzając w tacę. Po chwili kel­
nerka podeszła do mnie ze sło­
wami: „pójdzie pani ze mną”

NA OSIEDLU

OLSZA II

POWSTANIE ZAKŁAD

GASTRONOMICZNY

wiedziała i

kodów.
— odezwała

— Tak, to moja pudermczka — cicho po­
wiedziała Lalka.

— A to jej zawartość - Wrzosek prze­
sunął film. Na ekranie zamajaczyło kilka
niewyraźnie zamazanych bibułek. — Pani
szmuglowała za granicę dewizy. To już
wiemy. Spełniała pani jednak także rolę
„kurierki”, przewożącej materiały szpie­
gowskie. Materiały te sporządzane były za

pomocą specjalnych szyfrów i
— Ja o tym nie wiedziałam

się Lalka.

Nieprawda. Pani o tym
jesteśmy to w stanie udowodnić. Błach

i „Brygid” przekazywali pani skupywane
na czarnym rynku dewizy. Ale to nie Błach
wręczył pani tę puderniczkę przed wy­
jazdem do Berlina.

— I nie ja — wtrącił „Brygid”. — Ja znam

tę puderniczkę. Lalka kupiła ją ze mną
w „Chince” kilka tygodni temu. Nie wie­
działem, do jakich celów zostanie zużyta.
— „Brygid”, widząc niebezpieczeństwo nad­
ciągające z innej strony,
bronić.

Klima uśmiechnął się pod
majora Wrzoska zaczynał
obliczu niebezpieczeństwa,
zatrzymanych przypasowywał do siebie i
do swojej sytuacji, zaczynali mówić praw­
dę. Teraz nieważne już było obciążanie
innych. Teraz trzeba było troszczyć się je­
dynie o swoją własną skórę. W ten sposób
łamigłówka będzie rozwiązana do końca
i uzupełniona o te szczegóły, bez których
nie byłaby kompletna. Kapitan zapalił
światło.

— Od razu mówiłem, że kłamie! —

krzyknął Błach. - Chciała zrzucić na mnie
swoje sprawki! Ale co to, to nie! Mogę
pokutować za swoje, za nią nie chcę i nie
będę! - Błach patrzył z nietajoną niena­
wiścią i pogardą w stronę Lalki, która
ukryła oczy za ciemnymi okularami. To
ona zamordowała Kruka!

— Nie. to nieprawda, on kłamie!
- Tak było. Dlatego Brzezińska ją szan­

tażowała. Brzezińska wiedziała, kto jest
prawdziwym mordercą Kruka. Ale za jej
milczenie trzeba było płacić. A Lalka nie
chciała płacić. Najpierw próbowała innej

postanowił się

nosem. Plan
owocować. W
które każdy z

met0dy — z Wróblewską. Chciała zwalić
wszystko na tę kobietę. Wróblewska miała
się przyznać do zabójstwa, a potem zażyć
odpowiednią porcję tabletek nasennych.
Przyznać się i popełnić samobójstwo — tak
to sobie obmyśliła. I jeśli byłby już zabój­
ca, ona byłaby całkowicie bezpieczna, mo­
głaby gwizdać na szantaż Brzezińskiej. Ale
plan się nie powiódł. Wróblewska nie
chciała się przyznać i nie udało jej się sa­
mobójstwo. Wtedy wybrała sobie mnie na

kozła ofiarnego. Moimi rękami chciała za­
łatwić swoje sprawy. Wiedziała przecież,
że i mnie na tym zależy. Sprytnie to sobie
obmyśliłaś, co? Ale teraz koniec...

— Nie koniec, bo to nie ja zabiłam Kru­
ka. Mogę się przyznać do szmuglowania
dewiz. Do przewozu materiałów szpiegow­
skich także. Ale nie do morderstwa... Przy-
znaję, że byłam szantażowana przez Regi­
nę Brzezińską. Ją zapytajcie, dlaczego.
Niech wam powie ta... — brakło jej słów —

ta żmija! - dokończyła.
— Nikogo nie szantażowałam — powie­

działa głośno Brzezińska.
— Kłamie — powiedział Błach. — Wszy­

stko przez ten przeklęty notes. Nie wiem,
jakim cudem dostał się w jej ręce.

— Jaki notes, jaki notes? — oburzyła się
Brzezińska. — To jakieś koszmarne niepo­
rozumienie.

— Ten notes miał najpierw Kruk. Pan
rozumie? W notesie były rozliczenia. Zre­
sztą i bez tego Kruk wiedział wszystko.
I o mnie, i o Lalce. Ale nie miał żadnych
dowodów. Jakby poszedł na milicję, nikt

by mu nie uwierzył. Ja też bym zresztą

mógł to czy owo powiedzieć o nim. Kiedyś
pracował z nami, dopiero potem się wyco­
fał. Poczuł lepszy interes. Zdobył dowody
i zaczął nas szantażować. Płaciłem mu co

miesiąc pewną
i reperowałem
Przypuszczam,
Trwało to tak
milicji, bo i po co? Zęby pójść siedzieć? Co
mi z tego, że i on dostałby wyrok, skoro
ja bym posiedział znacznie dłużej? Teraz
to mi już wszystko jedno... Tego dnia, w

którym został sprzątnięty ze świata, także
był u mnie. Jak się dowiedziałem, że nie
żyje, ucieszyłem się. No — pomyślałem so­
bie — wreszcie spotkała go słuszna kara.
Bo, rzecz jasna, nie ja go miałem na su­
mieniu. Ale ten, co to zrobił, zrobił dobry
uczynek. Potem pomyślałem o notesie. Za­
cząłem się bać, żeby nie wpadł w ręce mi­
licji i żeby mnie nie zaczęto podejrzewać,
iż maczałem palce w morderstwie... A po­
tem przyszła Brzezińska. Ona miała ten no­
tes. Nie wiem, jak go zdobyła. Była co

prawda z Krukiem bardzo blisko i mógł jej
sam dać, na wszelki wypadek. Kruk nie
żył, ale na karku mieliśmy z kolei Brze­
zińską. Tak narodził się ten pomysł, o któ­
rym mówiłem w śledztwie...

— Czy pani potwierdza te zeznania? —

spytał Wrzosek.
— Tak — odpowiedziała cicho Brzeziń­

ska. Rozpłakała się. Szlochała, pociągając
nosem. Wolski patrzył gdzieś w bok, uni­
kając widoku jej twarzy, na której ciem­
nymi smugami mazał się tusz. — Uważa­
łam, że i tak nie zbiednieją.

(Ciąg dalszy nastąpi)

określoną sumę pieniędzy
mu za darmo samochód,
że Lalka też mu płaciła,
i trwało. Nie meldowałem

W odpowiedzi na notatkę praso­
wą pt. „Na Olszy brak placówek
gastronomicznych” zamieszczoną
w „Gazecie Krakowskiej" — ru­
bryka „Sprawy naszych Czytelni­
ków” z dnia 3 grudnia 1969 r. —

Prezydium Dzielnicowej Rady
Narodowej — Grzegórzki wyjaś­
nia:

1. Brak zakładu gastronomiczne­
go na Osiedliu Olsza II wiązał się
z brakiem odpowiednich pomie­
szczeń na ten cel. Obecnie jest w

trakcie budowy pawilon handlo­
wy nr 6 na Osiedlu Olsza II, gdzie
zaprogramowany jest zalsład ga­
stronomiczny o powierzchni 383
m kw. Uruchomienie w/w zakła­
du w I półroczu 1970 r. rozwiąże
problem usług gastronomicznych
dla mieszkańców Osiedla Olsza II
i przyległych do tego Osiedla r»

jonów.
2. Dla wymienionego w notatce

Osiedla Pracowniczego i Nauczy­
cielskiego (Osiedle Urzędnicze)
nie był zaprogramowany zakład

gastronomiczny ze względu na

zbyt małą liczbę mieszkańców te­
go Osiedla. Mieszkańcy Osiedla

Urzędniczego — zgodnie
niami programowymi na

75 — korzystać będą
przyszłości z zakładów

micznych dwu innych osiedli, po­
między którymi usytuowane jest
Osiedle Urzędnicze, a to: zakła­
du gastronomicznego o powierz­
chni 300 m kw. (baru mlecznego
i kawiarni) na Osiedlu Ugorek,
oraz — zakładów gastronomicz­
nych na Osiedlu Akacjowa w pa­
wilonie nr 13 o powierzchni 163
ni kw. (jadłodajni) oraz w pawilo­
nie nr 2 o powierzchni 216 m kw

(baru mlecznego i kawiarni'

Zastępca przewodniczącego
Prezydium DRN Grzegórzki

w Krakowie
KAZIMIERZ DOMINIEWSKI

—O—

sza II — prosimy o odpowiedni
nadzór nad dotrzymaniem termi­
nu otwarcia zakładu gastronomi­
cznego na tym osiedlu, (rd)

PTezydium
dziękujemy za szybką i rzeczową

odpowiedź, a dodatkowo
imieniu mieszkańców Osiedlu Ol­

z zaioże-
lata 1971-

mogii w

gaśtrono-

DRN Grzegórzki

w
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Skutki mrozów:

Awaria c.o. i sieci wodociągowej
Niebezpieczeństwo na drogach

telewizorów

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Mrozy dają się wszystkim
we znaki. Szczególnie od­
czuwają je energetycy, dro­
gowcy i pracownicy wodocią­
gów miejskich.

tła terenie miasta w godzi­
nach od 15 do 7.00 działa Po­
gotowie Energetyczne. Awa­
rie c.o. usuwają pracownicy
poszczególnych rejonów. Naj­
częściej zdarzają się pęknię­
cia grzejników na klatkach
schodowych. Dzieje się tak
często z winy samych lokato­
rów, którzy nie zamykają
drzwi wejściowych. Przy bli­
sko dwudziestostopniowym
mrozie każdy kaloryfer może

pęknąć. To samo dotyczy nie
zabezpieczonych strychów.

Przy takich mrozach pra­
wie tragedią stają się chłodne
kaloryfery. Miejskie Przed­
siębiorstwo Energetyki Ciepl­
nej usuwa braki, ale robi to

opieszale, koncentrując się w

okresie zimy głównie na wal­
ce z awariami, a nie na na­
prawach wad konstrukcyj­
nych i montażowych.

Pełne ręce roboty ma rów­
nież Pogotowie Sieci Wodo­
ciągowej. W nocy z soboty na

niedzielę, w okolicy ul. Ks.
Józefa miały miejsce dwie po­
ważne awarie, których usu­
wanie zajęło dużo czasu. Czę-
stę zdarzają się pęknięcia do­
mowych połączeń sieci wodo­
ciągowej, psują się hydranty

i studnie. Pogotowie ma wy­
starczającą ilość ludzi i sprzę­
tu, lecz niezwykle ciężkie wa­
runki atmosferyczne nie zaw­
sze pozwalają na błyskawicz­
ne naprawy uszkodzeń.

Również Pogotowie Drogo­
we nie może narzekać na

brak pracy. Zamarzanie prze­
wodów chłodniczych,
dowania
ślizgi —

mrozów,
miono
Drogowego w Nowym Targu
i w Nowym Sączu. Odciążyło
to poważnie oddział krakow­
ski. (LS)

rozła-
akumulatorów, po-

to najczęstsze skutki
Niedawno urucho-

ośrodki Pogotowia

Filmowy wieczór duński
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-

Duńskiej organizuje dziś o godz.
20 w klubie „Pod Jaszczurami”
imprezą pod nazwą „Spotkanie z

Kopenhagą”. Na program złoży
się: pogadanka prezesa Towarzy­
stwa Artura Swiderskiego, kon­
cert fortepianowy Haliny Czerny-
Stefańskiej oraz projekcja duń­
skich filmów krótkometrażowych.

Studenci medycyny
młodym pacjentom

Studenci krakowskiej Aka­
demii Medycznej odbywając
ćwiczenia, często spotykają
się również z chorymi dziećmi.
Okazuje się, że interesują się
nimi nie tylko od strony za­
wodowej. Ostatnio Rada U-
czelniana ZSP AM w Krako­
wie zainicjowała piękną ak­
cję, w wyniku której z do­
browolnych składek studen­
ckich zebrano kwotę 2700 zł,
za którą zakupiono zabawki
dla małych pacjentów. Zebra­
no także liczne upominki
rzeczowe.

Wczoraj upominki i zabaw­
ki otrzymały dzieci leczące się
w szpitalu dla dzieci przy ul.

Strzeleckiej.
Nie pierwszy raz studenci

Akademii Medycznej DodioU
tę piękną akcję. W ubiegłym
roku obdarowali oni dzieci ze

Szpitala Powiatowego w Dą­
browie Tarnowskiej.

Inicjatorom szlachetnej ak-'
cji należą się słowa uznania. :

(jmc)

Największym powodzeniem
w sklepach ZURiT cieszą się
telewizory. Niestety, aktualnie
w sprzedaży są tylko 23 calo­
we „Szeherezady”, „Granity’’
i „Opale” i 21 calowe „Topa-
zy”. Brak cieszących się naj­
większym popytem telewizo­
rów z ekranem 19 calowym.

Ogółem w pierwszych trzech
tygodniach grudnia na terenie
m. Krakowa sprzedano 1300
aparatów. Najwięcej 19 calo­
wych — 850 sztuk, ale zapo­
trzebowanie na nie było o wie­
le większe. Mimo jednak zło­
żonych zamówień, dostawy nie
były realizowane.

Równie żle wygląda sytua­
cja z aparatami radiowymi.
Wybór mały, brak lepszych
radioodbiorników. Są wpraw­
dzie tranzystorowe, ale te nie
cieszą się popytem. Kierowni­
cy sklepów narzekają też na

małe dostawy adapterów,
szczególnie tych ze wzina-

cniaczem. Z magnetofonów są
tylko dwuścieżkowe ZK-120.

Dla tych, którzy wolny od
pracy okres chcieliby spędzić
przed małym ekranem, ale o-

becnie nie mają pieniędzy na

zakup aparatu telewizyjnego
prowadzi się wypożyczalnię
telewizorów w Nowej Hucie
na Osiedlu Słonecznym 1 i
przy ul. 18 Stycznia w budyn­
ku „Biprostalu”. Wypożyczyć
można na przeciąg 6 miesięcy.
Jeśli telewizor przypadnie
wypożyczającym^ do gustu,
to po upływie tego okresu mo­
że dokonać jego zakupu, a su­
ma wpłacona za wypożyczenie
wliczana jest w ogólny koszt
telewizora. Transport jest
bezpłatny a wszelkie ewentu­
alne uszkodzenia są napra­
wiane w ciągu 3 dni. (wp)

Zakład Rekonstrukcji I Montażu Odlewni „Pro-
dlew” w Myślenicach — zatrudni od 1 stycznia
1970 r.

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika Działu Postępu Technicznego,

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika Działu Konstrukcyjnego,

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW i TECHNIKÓW
MECHANIKÓW do pracy w Działach: Głównego
Technologa, Postępu Technicznego i Konstrukcyj­
nym oraz KALKULATORÓW ze średnim wykształ­
ceniem technicznym.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miej­
scu w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia Za­
wodowego. — Wynagrodzenie wg taryfikatora płac
Układu Zbiorowego Pracy dla przemysłu metalo­
wego. K-11643

PRZETARGI

Imprezy sylwestrowe
w kinach krakowskich

Kino „Kijów” — godz 15.30,
film prod. jug.-NRF pt. „Win-
netou 1 król nafty”, godz.
19.30 i 23.30 film prod. ang., pt.
„Różowa pantera”. Przed se­
ansami Imprezy estradowe.

Kino „Uciecha” godz. 20.00 i
33.15 film prod. franc. pt.
„Cztery damy, i as”. Przed se­
ansami imprezy estradowe,
przygotowane przez Estradą
Krakowską.

Kino „Warszawa” godz. 21.00
1 23.40 film prod. franc. pt.
„Zdobycz".

Kino „Wolność” godz. 21.001

23.40 film prod. USA pt. „Top-
kapl”.

Przedsprzedaż biletów na

wszystkie seanse prowadzą
punkty przedsprzedaży, „Fil-
motechnlki” ul. Poselska 13 i
Józefitów 14.

Sesja DRN Grzegórzki

Ponad 74 min złotych
na potrzeby dzielnicy Kleparz

Przyszłoroczny budżet dziel- i chodni
nicy Kleparz zamknie się I rach.
kwotą przeszło 74 min zł i bę-

'

dzie większy od zeszłoroczne­
goo9proc. W

rzędzie wzrastają wydatki na

ochronę zdrowia. Planuje się
m. in. poszerzenie zadań przy-

pierwszym

Na wystawie w KTF

Kraj w którym źyjemy“n

W niedzielę w Galerii KTF przy
ul. Boh, Stalingradu 13 została
otwarta największa z dotychczas
organizowanych w KTF ogólno­
polska wystawa amatorskiej foto-

graiii artystycznej pt, „Kraj, w

którym żyjemy”. Wystawa, zorga­
nizowana dla uczczenia 25 roczni­
cy PRL jest przeglądem dorobku

artystycznego amatorskiego ruchu

fotograficznego. Jeszcze nigdy
KTF nie gościło, aż tylu*autorów-
wystawców na jednej wystawie.
Swoje prace prezentuje tutaj 96
autorów w ok. 300 fotogramach,
które można w KTF oglądać do
12 stycznia 1970, w godz. l^j-18.

Wszyscy jesteśmy
współwłaścicielami

rejonowej na Azo-
Pokaźne kwoty prze­

znaczone są na remonty, za­
kup sprzętu administracyjne­
go i gospodarczego. Nadal
czynnych będzie w dzielnicy
13 przychodni, w tym 9 przy­
zakładowych. Na koniec 1970
r. czynne będą na Kleparzu
4 żłobki dJa 160 dzieci.

Na drugim miejscu znala­
zło się szkolnictwo i wycho­
wanie. Poważna, bo o kwotę
2,2 ; min zł podwyżka planu
wydatków w tym dziale wią-
że się w pierwszym rzędzie z

podwyżką płac dla nauczy­
cieli, utrzymaniem szkół, o-

gródków jordanowskich i pla­
ców zabaw, planowanym u-

ruchomieniem od 1 września
1970 r. 15 świetlicy przyszkol­
nej.

Zwiększą się także wydatki
na administrację, gospodarkę
komunalną i mieszkaniową.
Największe sumy przeznacza
się na remonty i właściwe u-

trzymanie dróg oraz posze­
rzenie terenów zielonych. Re­
montem planuje się też objąć
37 budynków mieszkalnych.
Zaplanowano również kon­
serwację studni i innych u-

rządzeń. gospodarki komunal­
nej. (wp)

Muzeum Historyczne

W styczniu 1970 roku z okazji
25 rocznicy wyzwolenia Krakowa,
Muzeum Historyczne m. Kraso­
wa zamierza zorganizować oko­
licznościową wystawą. W związ­
ku z tym dyrekcja Muzeum zwra­
ca się z apelem do społeczeństwa
miasta Krakowa o przekazywanie
na stałe, w depozyt lub o wypo­
życzenie materiałów związanych z

okresem okupacji hitlerowskiej,
dotyczących momentu wyzwolenia
a także Ilustrujących pierwsze
miesiące po wyzwoleniu. Materia­
ły jak np fotografie, afisze, ulot­
ki, odezwy, pamiątki rzeczowe, re­
lacje, wspomnienia Itp. należy
przekazywać lub zgłaszać pod ad­
resem: Muzeum Historyczne m.

Krakowa, Kraków, Ry
ny 35 „Krzysztofory”,

I 564-62.

Dyrekcja Muzeum przyszłym o-

i fiarodawcom z góry serdecznie
■dziękuje.

Kiermasze garmażeryjne
i cukiernicze

Czy kobieta
świętami dnie i
przy piekarniku?
czegóż bowiem są
biorstwa zajmujące się smaże­
niem i pieczeniem? Krakow­
skie Zakłady Gastronomiczne
i KZG „Kawiarnie” organizu­
ją w podległych sobie lokalach
sprzedaż pieczywa cukierni­
czego. i artykułów garmażeryj­
nych, gdzie można doskonale
zaopatrzyć się w świąteczne
wiktuały. Dziesiątki piekarzy
i cukierników pod okiem wy­
trawnych mistrzów kuchni
przygotowuje bogaty asorty­
ment.

musi przed
noce spędzać

’ Nie! Od
przedsię-

Zakład Doświadczalny Elektronicznych Podzespo­
łów i Urządzeń Technologicznych przy ZWPT

„TELPOD” w Krakowie, ul. Lipowa 4 — OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie i dostawę, w roku 1970:

1) klisz metalowych, zawierających w swej treści

litery, cyfry i znaki na stemplach płaskich
i wypukłych,

2) robót grawerskich, wykonywanych na wkła­
dach metalowych i okrągłych.

Termin wykonania sukcesywnie przez cały rok
1970. — Podkładki ofertowe są do wglądu na miej­
scu w Zakładzie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy nadsyłać pod adresem Zakładu,
w terminie do dnia 5 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 stycz­
nia 1970 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podawania przy­
czyny. K-11649

Krakowskie Zakłady Gastronomiczne „WSCHÓD”
w Krakowie — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wyko­
nanie roból remontowo - budowlano - konserwacyj­
nych, usług i dostaw w 1970 r. w podległych im za­
kładach gastronomicznych w następujących bran­
żach:

murarskiej, posadzkarskiej, malarskiej, instalacji
sanitarnych, instalacji elektrycznych (siła i świat­
ła), ślusarskiej, stolarskiej, szklarskiej.
Roboty mają być wykonywane z materiałów do­

starczanych przez poszczególnych wykonawców.
Bliższe szczegóły co do zakresu, wielkości itp.,

można otrzymać w Dziale Inwestycyjno-Remont. —

Kraków, ul. Marka 22.

Termin wykonywania powyższych robót w cza­
sieod10I1970r. — 31 XII 1970 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
.^przetarg”, należy składać w Dziale Inwestycji
KZG „WSCHÓD” — Kraków, ul. Marka 22, w ter­
minie do dnia 7 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10 I 1970 r.,
o godzinie 9, w siedzibie w. w . działu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Wszystkim Grającym
z okazji ŚWIĄT
i NOWEGO ROKU

najserdeczniejsze życzenia
składa

KRAKOWSKA GRA LICZBOWA

»LAJKONIK«

Spółdzielnia Inwalidów „TARNOSP1N” w Tarno­
wie, pl. Kazimierza 5 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO skuter „Osa”.

Cena wywoławcza wynosi 6.800 złotych.
Przetarg odbędzie się dnia 9 I 1970 r., o godzinie

13, w siedzibie Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział osoby, które do

dnia 8 I 1970 r. wpłacą w tutejszej kasie wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Skuter można oglądać w dni powszednie w sie­
dzibie Spółdzielni, w godzinach od 9 do 13.

Nauka

Co roku straty społeczeń­
stwa wynikłe ze zniszczeń
mienia społecznego osiągają
milionowe kwoty. Przyczyna­
mi strat są pożary, kradzieże,
często bezmyślne dewastowa­
nie sprzętu, niekiedy niedopa­
trzenie osób odpowiedzial­
nych za powierzony im mają­
tek.

Obradująca w ubiegłym tygod­
niu Sesja DRN Grzegórzki jako
jeden z punktów posiedzenia o-

brała sobie te właśnie sprawy. Na
terenie Grzegórzek jest 235 zakła­
dów pracy, placówek oświato­
wych, kulturalnych, handlowych
i usługowych, które posiadają
sprzęt wysokiej wartości. W celu

zabezpieczenia mienia społeczne­
go Prezydium DRN Grzegórzki
powołało specjalny zespól kon­
trolny, w skład którego wchodzą
członkowie Komisji Ochrony Po­
rządku i Bezpieczeństwa Publicz­
nego DRN, przedstawiciele KD
PZPR, funkcjonariusze MO, pra­
cownicy ~

"

Straży
ORMO.

sukcesywnie kontroli w grzegó­
rzeckich zakładach pracy w bie­
żącym roku przeprowadził 313 in­
spekcji, w wyniku których wydał
310 zaleceń pokontrolnych. Po­
nadto prokuratura dzielnicowa i
KD MO prowadzą ożywioną dzia­
łalność profilaktyczną, w więk­
szości poprzez spotkania z zało­
gami zakładów pracy. Dużo dba­
łości o bezpieczeństwo mienia

społecznego wykazują dyrekcje
oraz organizacje polityczne i spo­
łeczne w zakładach pracy, czego
wynikiem jest stosunkowo nie­
wielka ilość dokonywanych kra­
dzieży. Za działanie na szkodę
mienia społecznego w br. przy
stratach ponad 20 tys. zł prowa-

dzono w KD MO Grzegórzki
spraw karnych.

Wiele strat gospodarce narodo­
wej przynoszą co roku pożary. W
br. w Grzegórzkach spłonęło cał­
kowicie 6, a częściowo 4 budyn­
ki, co w stosunku do roku ubie­
głego stanowi wzrost o ok. 100 •/«.

Niestety nadal przj^czyną powsta­
wania pożarów jest nieostrożność
osób dorosłych. Na 31 zaistnia­
łych w okresie 3 kwartałów po­
żarów aż 14 spowodowali doro­
śli. Pozornie błahe przyczyny jak
palenie papierosów i używanie
otwartego ognia w miejscach nie­
dozwolonych, pozostawianie bez
dozoru niewyłączonych z sieci u-

rządzeń elektrycznych, zaprósze­
nie ognia w różnych pomieszcze­
niach budynków mieszkalnych i
zakładów pracy i wiele innych
przyczyn uzależnionych całkowi­
cie od woli człowieka, pochłania­
ją co roku spory majątek, które­
go wszyscy jesteśmy współwłaś­
cicielami, (jmc) I

Wyroby cukiernicze oferują
nam kawiarnie: „Kopciuszek”,
„Florianka”, .„Beza”, „Antycz­
na”, „Esterka” i w Nowej Hu­
cie: „Stylowa”. Asortyment
jest szeroki. Strucli z makiem
upieczono aż 3 tony, tak sa­
mo jak i przeróżnych babek
(piaskowej, drożdżowej, droż-
dżowej w czekoladzie, biszkop­
towej). Piernika szwedzkiego
jest 1200 kg. piernika z orze­
chami — 200 kg. Przygotowa­
no pai-ę toń sernika wiedeń­
skiego. keksów, mazurków,
kilkanaście rodzajów tortów,
chałek i innego pieczywa.

Artykuły garmażeryjne to

przeróżne smakowite ryby,
mięsa, sałatki, drób itp. przy­
rządzone na kilkadziesiąt spo­
sobów. Smakołyki te można

nabyć w restauracji „Zak”,
„Europa”, „Bajka” i w nowo­
huckiej „Arkadii”. Szczególnie
bogato jest zaopatrzony (już
tradycyjnie) „Wierzynek”.

Centralny kiermasz garma-
żeryjno-cukierniczy otwarty

zostanie dzisiaj w restauracji
„Grand”. Prezentowane wyro­
by powinny zadowolić nawet

najwybredniejszych smako­
szów. (LS)
Pracownik „Wierzynka” W. Kacz­
marczyk podczas przygotowywania
eksponatów garmażeryjnych na

przedświąteczny kiermasz (u góry).

Mistrzowie sztuki cukierniczej,
pracownicy KZG kawiarnie F.

Szczygieł i S. Skurzyński przygo­
towują nie tylko smaczne, ale i e-

stetycznie wyglądające torty (o-
bok).

Fot. W . Klag

Krakowskiej Komendy
Pożarnej, członkowie

Zespół ten. dokonując

MAŁA KRONIKA

KIEDY?

WTOREK
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Wiktorii

USUWANIE ŚNIEGU

i sopli z dachów
wykonywać będzie po przerwie świątecz­
nejoddnia2I1970r. — STUDENCKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „Ż ACZE K”
Zlecenia pisemne, przedsiębiorstw uspo­
łecznionych i osób prywatnych, przyjmu.
je Zarząd Spółdzielni — KRAKÓW, ul.
KONARSKIEGO 22, od dnia 29 XII 1969 r.

NACZELNA

ORGANIZACJA

TECHNICZNA

Wojewódzki Ośrodek

Szkoleniowy
OGŁASZA WPISY

na kursy przygotowawcze
na wyższe uczelnie tech­
niczne, które rozpoczną
się w miesiącu styczniu

1970 roku.

Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie z wyjątkiem so­
bót — Wojew. Ośrodek
Szkol. NOT. Kraków, ul.
Straszewskiego 28, III p.,
w godzinach 10—16.30 —

a dla mieszkańców No­
wej Huty Oddział Rejo­
nowy NOT, osiedle Cen­
trum „C”, blok 10, i p.,
pokój 12, w godz. 14—19.

KURSY RADIOWO-

TELEWIZYJNE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 3 do 18.

WPISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych, kosztoryso­
wania robót budowlano-
montażowych, planowa­
nia, finansowania i kre­
dytowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego w

Krakowie, ul. Dietla 38.

Zguby

SYMPATYCY «LAJKONIKA»!
Dyrekcja Krakowskiej Gry Liczbowej „LAJKONIK” uprzej­
mie zawiadamia, że w dniu 28 grudnia 1969 r. NIE BĘDZIE
LOSOWANIA. — Kolektorzy punktów odbioru kuponów będę
przyjmować kupony „LAJKONIKA” do gry 660, losowanej

4 stycznia 1970 r„ poczqwszy od poniedziałku, tj. 22 grudnia
1969 r„ do soboty, tj. 3 stycznia 1970 r.

Kolejne losowanie gry premiowanej odbędzie się
w NIEDZIELĘ, DNIA 4 STYCZNIA 1970 ROKU.

TADEL Alicja, Koszyce
Małe 92, pow. Tarnów,
zgubiła legitymacje do
biletu miesięcznego au­
tobusowego wydaną przez
MPK w Tarnowie na li­
nie nr 1 I 3,_____________
OLSZÓWKA Augustyn —

Ładna 111, pow. Tarnów,
zgubił bilet miesięczny

autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię nr 11.__________

WARDZAŁA Józef, Lisia
Góra 251, pow. Tarnów,
zgubił legitymacje do bi­
letu miesięcznego auto­
busowego wydaną przez
MPK w Tarnowie na li­
nię nr 17.

LANGER Franciszek, Pi­
ła Kościelecka 36, zgubił
legitymację wydaną przez
Zarząd Zw. Zaw. Prac.
Gosp. Komun, i Przem.
Teren. MPGK Chrzanów.

DRECHNOW1CZ Czesław,
Luszowice 129, pow. Dą­
browa Tarnowska, zgubił
przepustkę nr 01219. wy.
daną przez Zakłady Azo­
towe w Tarnowle-Swier-
czkowie. T-15080

OLEKSY Halina, Niedo.
mice, ul. Tysiąclecia 21 —

pow. Tarnów, zgubiła le­
gitymację do biletu mie­
sięcznego autobusowego,
wydaną przez MPK w

Tarnowie na linię nr 12.

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Spółdzielnia Ogro-
nicza Wadowice. Kiosk

nr 3 w Oświęcimiu”.

i BĄDŹ OSZCZĘDNA i KUPUJ i

i MARGARYNĘ i
♦ €♦

• KDK (Rynek Gł. 27): godz. 19
— Spotkanie z autorem książki
„Krakowski program walki z al­
koholizmem” Mikołajem Tołka-
nem.

• 20 bm. został uruchomiony
wyciąg narciarski „Harnasik” na

Wesołej Polanie w Lesie Wol­
skim. Czynny w niedziele od 10
do 16, w dni powszednie godz.
13—16. W dniu 25 bm. obiekty
MOSTiW-u nieczynne.

• Zarząd Okr. Krakowskiego
Ligi Ochrony Przyrody ostrzega
wszystkich przed nabywaniem
kalendarzy ściennych 1 termina­
rzy wydanych przez ZG LOP na

rok 1970 — od nielegalnych sprze­
dawców. Informacje o nielegal­
nych sprzedawcach należy prze­
kazywać dzielnicowym komen­
dom MO, lub telef. na nr 208-01.

KINA W NOWEJ HUCIE

TURA: Viva Maria (fr. 16 lat) —

18, 20.15. MASKOTKA: Szare ka­
czątko (radź. 7 lat) — 15.30. Dy-
wersanci (jug. 14 lat) — 17.30, 20.
MELODIA: Agent o dwóch twa­
rzach (fr. 14 lat) — 16, 19. MIK­
RO: Siódmy kontynent (czes. 12

lat) — 16, 18, 20. MŁ. GWARDIA:

Ciężkie czasy dla gangsterów (fr.
16 lat) — 10, 12.15, 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Siedemnasty równoleż­
nik (fr. 14 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: Trzej muszkiete­
rowie (fr, 16 lat) — 17, 19. UCIE­
CHA: Czekając na życie (ang. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. UGOREK:
Kierunek Berlin (poi. 11 lat) —

17, 19. WARSZAWA: W pełnym
słońcu (fr. 18 lat) — 15.30t 18, 20.30.
WIEDZA: PKF. Ponad horyzon­
tem. Kołobrzeski dzień — 18. WI­
SŁA: Ostatni Mohikanin (NRF,
11 lat) — 11, 18. Kwiat na śniegu
(radź. 16 lat) — 16, 20. WOLNOŚĆ:
Dlaczego kłamały (fr. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: Naczelnik
Czukotki (radź. 14 lat) — 15.45, 18,
20. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Szczęście (fr. 18 lat) — 17,

ka nurkującego myśliwca
11 lat) — 20.

PROKOCIM — ZZK: Na
dzle stanął kapitan (radź.
— 18.

WIELICZKA —

cy.

SKAWINA —

wyszedł z morza,
tura kryształu.

Górnik:

Junak:
Hutnik:

(radz. ŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4): Ma-

g larstwo Jerzego Fedkowieża.
TPSP (al. Róż 3): Z epoki Rene-

pokła- Sansu (11—18). KTF (Boh. Stalin-
11 lat) gra(ju uj. „Kraj w którym ży­

jemy” — 300 fotogr. (14—18). FY-

NEK GŁ. 22: „20 rysunków franc.
XV—XIX w.” (10—14). MUZ. MŁ.
POLSKI (Tetmajera 109): (11—14).
KDK (Rynek Gł. 27): Wyst. pa­
miątek z klubów wiejs. (10—20).
MPik (jagiell. 1): Wyst. mai. Ta­
deusza Kolka. MPiK (pl. Cen­
tralny): Wystawa „Rok decydują­
cego wysiłku”.

Hajdu-

Szpieg
Struk-

Boh. Stalingradu 77 (tlen), Mo­
gilska 16, Grodzka 17, Bronowicka

38, Zwierzyniecka 7, Zakopiańska
69, N. Huta: A. Struga 36 (tlen).
Os. Kazimierzowskie paw. 106.

twórcz. Z. Kossak. 15.00 Wiad.
15.05 „Godzina dla dziewcząt 1

chłopców”. 16.00 Dziennik. 16.10

Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 „Spotkanie z Temidą”.
18.25 Pieśni St. Moniuszki. 18.50

Muzyka 1 aktualności. 19.15 Dla
domu 1 dla ciebie. 19.30 Koncert 18.20

APOLLO: Dziewica dla księcia
(wł. 18 lat) — 10, 12.30, Oskar (fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Wszystko na sprzedaż (poi. 16 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Strzały
o zmierzchu (USA, 16 lat) — 15.15,
18, 20.15. KIJÓW: nieczynne. KUL-

ŚWIT: Damski gang (ang. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA:

Księżniczka (szwedz. 18 lat) — 15,
17.15, 19.30. ŚWIATOWID: Milion
lat przed naszą erą (ang. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.
SALA: Spotkałem nawet szczęśli­
wych Cyganów (jug. 16 lat) - 15,
17, 19.15. SFINKS: Awantura o

Basię (poi. 7 lat) — 16, 18, Kroni-

Krakowianka:ZIELONKI —

Szatan z VII klasy.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku. PROGRAM 1

WAWEL: (9—14 .15). DOM MA­
TEJKI (Floriańska 41): Dary i za­
kupy dla Domu Matejki (10—15).
GEOLOGICZNE (Senacka 3): Świat
roślin i zwierząt ub. epok oraz

wyst. minerałów (9—17). HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul­
tura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (9—15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Szopki krakow­
skie (11—18). RYNEK Gł.. 35: Roz­
wój muzealnictwa w Czechosło­
wacji. PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): (10—13). PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 3): Grafika K.

Srzednicklego, malarstwo W. Ta-

ranczewskiego. ARKADY: Mai.

Teresy Stankiewicz (11—18). PA-

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
PEDIATRYCZNY:
CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka S5.

Siemiradzkiego
zachorowania
1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

Prądnicka 35,

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 295-77

625-50, 657-57
422-22, 417-70

5.25 Mel. i piosenki. 5 .50 Gimn.
6.00 Wiad. 6 .10 Skrzynka PCK.
6.15 Muz. 6 .30 12 lekcja jęz. ros.

6.45 Kalendarz Radiowy. 6 .50 Gra

zespół akord. 7.00 Dziennik. 7.20
Koncert nowości rozrywk. 7.45
Dla nauczycieli — magazyn. 8.00
Wiad. 8.10 Publicystyka między­
narodowa. 8 .15 Muz. 8.44 Piosenka
dla solenizanta. 9.00 Muz. komp.
skand. 9.30 Mel. franc. 9 .40 Dla

przedszkoli „List Koziołka Rudu-
du” — słuch. 10.00 Wiad. 10.05

„Pompalińscy”. 10.25 Utwory or­
ganowe J. S . Bacha. 10.50 Satelita
nr 3 nadaje program rozrywk.
11.00 Poezja w piosence. 11 .30 Śpie­
wa „Mazowsze”. 11.49 Rodzice a

dziecko. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju 1 ze świata. 12 .25 Koncert
z polonezem. 12.45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 M. R. Korsaków — Sui­
ta z opery „Car Sałtan”. 13.20
Koncert Ork. Mandol. 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14 .00 Auo. o

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.25 Muz.
tan. 20.47 Kronika sportowa. 21 .00

„Paroncello” — słuch. 22.00 U-

twory Glucka i Haydna. 22.40 Mi­
strzowie Jazzu. 23.00 Dziennik.
23.10 Przeglądy i poglądy. 23.20
Gra zespół rozrywk. 23.40 Muz.
tan. 24 .00 Wiad. 0.05—3.00 Pr. z

Zielonej Góry.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.29 Pog. (KR). 5 .30
Wiad. 5 .40 Tr. z Rzeszowa. 6 .00

Proponujemy, informujemy. 6 .15

Przezorny zawsze ubezpieczony.
6.20 Gimn. 6.30 Wiad. 6.40 „Opinie
ludzi Partii”. 6 .50 Muzyka I aktu­
alności. 7.15 Pog. (KR). 7.16 Tr. z

Rzeszowa. 7 .30 Dziennik. 7 .50 Muz.
8.10 Muz. 8 .25 Pog. (KR). 8.30 Wiad.
8.35 „Świat 1 my” — magazyn
aktualn. gospod. 9 .00 Gra Polska

Kapela. 9 .30 Wiad. 9.35 Z życia
Związku Radź. 9.55 Muz. rozrywk.
10.25 „W cesarstwie Aplsonil” —

rep. 10.55 Muz. poi. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Nowy Targ wczoraj i dziś.

(KR). 12.40 Koncert życzeń (KR).
13.20 „Mała książeczka o wielkim

pisarzu” — rec. (KR). 13.30 Ra-
dlo-reklama (KR). 13.40 „Wigilia”

opow. L. Plażewsklego. 14 .00
Wiad. 14 .05 Mel. operetk. 14 .45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Muz.

operowa. 15.35 Stół. aktualności
muz. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 Nowe nagrania ze­
społu Ork. i Chóru PR i TV. 17 .40
Jak wychowujemy? (KR). 18.00
Mel. lud. 18.10 Dziennik krak.

„Widnokrąg” — wydarzenia
ze świata nauki. 19.00 Przegląd
„Echa dnia”. 19.15 Magazyn lit.—
muz. „Miłość w miniaturze”. 21.16
Z nagrań solistów. 21.30 Rep. lit.
21.50 Ork. rozrywk. 22 .00 Z kraju
1 ze świata. 22.27 Wiad. sport. I

wyniki Tot. Sport. 22 .30 15 lekcja
jęz. ang. 22 .45 Kwadrans z zespo­
łem wokalnym. 23.00 Koncert
Warsz. Koła ZKP. 23.50 Wiad. 24.00

Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z KR.
LOK.

16 10 Gra zespół organowy
Rozgł. Krak. 16.25 Radio-paragra-
flk. 16.30 Arcydzieła muz. w mi­
strzowskim wykonaniu.

9.00 Teleferie. 10.15 Druga stro­
na medalu - film prod. włoskiej.
11.45—16.35 Przerwa. 16.35 Program
dnia. 16.40 Dziennik. 16.50 Kroni­
ka (KR). 17 .10 Obiektywy. 17.40

Telewizyjny Ekran Młodych. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05

„Druga strona medalu” — film
wł. 21 .35 Czwarta zmiana. 22 .05
Dziennik. 22 .20 Program na jutro.
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